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W związku ze zbliżającym
się „Dniiem Oświęcimia”, prze
wodniczący Międzynarodowego
Komitetu Oświęcimskiego —

znany literat Tadeusz Holuj
poinformował przedstawiciela
PAP o przebiegu i charakte
rze tegorocznych obchodów.

W ubiegłym reku, podczas
Międzynarodowego Zjazdu b.
więźniów Ośwuęo.mra w Am-
sterdamile — powiedział T.
Holuj — zapadła uchwała, że
dzień wyzwolenia obozu o-

święcimskiego przeiz armię ra-

9 Pamięci Karola Lieb-
knechia i Róży Luk
semburg

O JAN MITERA

sekretarz Krakowskiego
Komitetu Miejskiego
PZPR

Słyl i metody pracy
partyjnej muszę od
powiadać nowym,
trudnym zadaniom

e ADAM STANIEK

Rumuńskie impresje
(II)

O ANDRZEJ WOŻNIAK
Kopciuszek znalazł
królewicza

Idziecką obchodzony będzie we

wszystkich krajach Europy,
gdzie 'stnieiją organizacje wćę-
żni-jrskle lub kombatanckie
jako „Dzień Oświęcimia”. Do
uchwały tej przychyliła się
Międzynarodowa Federacja
Ruchu Oporu (FIR), zalecając
wszystkim podległym organi
zacjom urządzanie obchodów
„Dnia Oświęcimia”.

W Polsce organizacją ob
chodu „Dnia Oświęcimia1' zaj
muje się Związek Bojowników
o Wolność i Demoikarcję.

Centralnym niejako punk
tem uroczystości „Dnia O-
święcimia” będzie dwudnio
wa nairada fachowa rady pro
gramowej Muzoum, powołanej
ostatoio przez ministra kultu
ry i sztuki. Narada ta, która
odbędzie się w dniach 23 i 24
bm. w Oświęcimiu, ma na ce
lu opracowanie wytycnnych
genera łn ego perspektyw iczn c-

go planu całokształtu zagad
nień związanych z Oświęci
miem. (PAP)
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Zgodne opinie komentatorów

Niezależnie od wyniku rozmów

podróż Mikojana po USA

Elektrycznym na trasie

Kraków — Katowice I

o staraniach w Ottawie

Większe stypendia dia
studentów

WARSZAWA (PAP). Już w

niedług m czasie ma wejść w

życie opracowana w roku ub.
reforma systemu stypendial
nego na wyższych uczelniach.

Przewiduje się, że z nowych
stypendiów skorzysta ok. 60
proc, ogółu młodzieży studiu
jącej.

aktywistów
Sprawa nie jest błaha i

— choć nie nowa — wciąż
niezwykle aktualna. Tym
bardziej, że „aktywność
aktywistów” wypływa raz

po raz jako zagadnienie w

iyskusjaeh na ostatnio od
bywających się konferen
cjach
wych
wych.
o niej
na konferencji KD Grze
górzki.

Utarło się bowiem mnie
manie, że towarzysze, któ
rzy angażują się w pracę
partyjną instancji są już
w pełni aktywistami.

Bezsprzecznie — ofiar
ność niektórych członków
partii w pracach najroz
maitszych komisji instan
cyjnych, w czas e różno
rodnych akcji jest rzeczą
pochwały godną. Wielu jed
nak spośród tych ofiar
nych ludzi, oddających swe

najlepsze siły pracy par
tyjnej widzi swoją działal
ność dla partii w sposób
zawężony, pojmując ją ja-,
ko pracę li tylko w instan.'
cjach partyjnych, ognisku
jąc swe myśli na wypeł
nianiu li tylko poleceń
partyjnych instancji.

Tak postępując, aktyw
nasz często nie dostrzega,
albo nawet wręcz przecho
dzi do porządku dziennego
wobec wielu — może nie
co drobniejszych — ale
przecież ważnych spraw
własnego środowiska, wła
snej organizacji partyjnej,
własnego zakładu pracy,
instytucji. Wielu, nawet

dobrych aktywistów par
tyjnych wydaje s'ę zapo
minać często o glebie, z

której wyrośli. Są całko
wicie zaabsorbowani pracą
„na szczeblu”, podczas gdy
ich doświadczenie, ich au
torytet, ich zdolności jak
żeż bardzo przydałyby s:ę
w pracy partyjnej i spo
łecznej w ich środowisku.

Konferencje powiatowe
i dzielnicowe wykazują ja
kim olbrzymim sztabem
doświadczonych działaczy
partyjnych dysponuje na
sza wojewódzka organiza
cja. aktywie tym tkwi
potężna — nie w pełni
przecież wykorzystana —

rezerwa. Nie wolno nam

dopuść'ć, aby pozostawała
ona w dalszym ciągu nie
wykorzystana. Poprzez
właściwe zaangażowanie
działacze i aktywiści mogą
poleriszyć prace setek i ty-
s!ęcy partyjnych organiza
cji. Niechże pomyślą o tym
nowowybrane władze in-
stancii, poszczególne orga-

.njzącie partyjne, wreszcie
sami aktywiści. Niech
swą partyjną kulturą, do
świadczeniem, znajomością
rzeczy i spraw zapłodnią
życie partyjne zakładów,
instytucji i gromad.

komitetów powiato-
czy też dzielnico-
Szczegółowo mówił
jeden z towarzyszy

Byliśmy pierwszymi
pasażerami

ODJAZD! Jest 14 styczeń I lejarzy dla stworzenia tak
1959 r. godz. 14.30. Z peronu fektownepo kontrastu, jest je-
numer 1 krakowskiego Dwór- |po kierownik Franciszek Flak,
ca Głównego rusza pociąg e-

lektryczny. Pojedzie z szyoko-
ścią 80 — 90 lub nawet 110
km na godzinę. Jako pospie
szny, w Warszawie będzie za

4,5 godziny. Ale... stop! Pro
szę jeszcze nie wsiadać. Dzi
siejsza jazda jest tylko prze
biegiem próbnym. A pociąg
pojedzie do Łaz. Pasażerów
nie zabieramy. Nie mysicie

jednak, że pojedzie pusty. Wi
ceministra inż. Z. Modlińskie
go, dyrektora Szmidta oraz

dyr. Mieszkowsklego z DOKP
Kraków i dyr. Soroko z DOKP
Katowice, trudno wprawdzie
nazwać pasażerami (wszyscy
są przecież w mundurach ko
lejarskich), ale za to dzienni
karz i fotoreporter „Gazety"
pęcznieją z dumy, że są pier
wszymi, jedynymi pasażerami
pociągu elektrycznego.

— Droga wolna! — sygnali
zuje pomocnik maszynisty.

—i Wolna! — odpowiada echem
maszynista. Wszystko dzieje
się więc na pozór jak w tra
dycyjnym pociągu. Ale tylko
na pozór. Kabina maszynisty
to już nie brudna i zasmolona
kotłownia, lecz jedna wielka
skomplikowana tablica roz
dzielcza. Dzisiaj rządzi nią
Stefan Szkliniarz. Przekręca
korbę i pociąg bezszelestnie
rusza. Ale wystarczy tylko aby
wypuścił ją na chwilę z dło
ni, a w ciągu 5 sekund działa
samoczynne hamowanie (bez
cenne zabezpieczenie na wy
padek zasłabnięcia, czy za
śnięcia maszynisty). W kabinie
obok, urzęduje pomocnik Ste

fan Ziernicki. Pierwszym zaś
władcą pociągu, jakby spe
cjalnie wybranym wśród ko-

e-

Po dwudniowym pobycie w

Los Angeles odleciał we wto
rek po południu do Nowego
Jorku wicepremier Związku
Radzieckiego Anastazy M.ko-
jan, gdzie wylądował o godz.
19.55 czasu lokalnego.

Plan pobytu Mikojana w

Nowym Jorku jest następują
cy. W środę spotkał się cn z

przedstawicielami amerykań
skich kół finansowych, han
dlowych i przemysłowych na

śniadaniu oraz bankiecie wy
danym przez Economiic Club.
Dzisiaj wicepremier ZSRR od
powie na pytania dziennikarzy
w toku konferencji prasowej
transmitowanej przez telewi
zję amerykańską.

W piątek, drugi etap wizyty
wicepremiera Związku Ra
dzieckiego w Stanach Zjedno
czonych — jej część krajo
znawcza — będzie zakończo
ny. Mikojan wyjedizie do Wa
szyngtonu, gdzie odbędzie roz
mowy z prezydentem Eisen
howerem i sekretarzem stanu
Dulleisem. Spotkanie to naj
bardziej interesuje komenta
torów zachodnich. Zdaniem
korespondenta AFP wypo
wiedzi Dullesa na wtorkowej
konferencji prasowej są naj
lepszą wskazówką jakie stano
wisko zajmą przywódcy ame
rykańscy w rozmowie z ra
dzieckim mężem stanu. Sekre
tarz stanu USA — pisze ko
respondent — nie odrzucił e-

wentualności zmodyfikowania
stanowiska Zachodu w kwestii
przyszłości Niemiec. Zachód
uważa dalej, że zjednoczenie
Niemiec w drodze wolnych

wyborów jest najlepszą meto
dą, niemniej Dulles sądzi, iż
wchodzą w rachubę również
inne środki wiodące do tego
zjednoczenia. Oficjalne koła
USA — stwierdza AFP —

przyznają, że po raz pierwszy
polityk zachodni podkreśla
istnienie tych innych metod.

Komentatorzy amerykańscy,
podobnie jak ich zachodni ko
ledzy zgodnie stwierdzają, że
niezależnie od przebiegu i wy
niku rozmów waszyngtońskich,
podróż wicepremiera Mikojana
po Stanach Zjednoczonych jest
już teraz ogromnym sukcesem.

Wicepremier ZSRR spotkał się
w tej podróży z przedstawicie
lami najrozmaitszych warstw

społeczeństwa, od bankierów
i przemysłowców, poprzez u-

czonych, artystów i studen
tów, do zwykłych ludzi pracy
— robotników i urzędników.
W rozmowach z nimi uczynił
on niezwykle Wiele dla roz
wiania uprzedzeń i przesą
dów istniejących w Ameryce
na temat ZSRR. Wszyscy ko
mentatorzy podkreślają oso
bisty urok, dowcip, poczucie

I

Mi-i bezpośredniość
który z całkowitą
poruszał najbardziej
tematy. Był on w tej

humoru
kojana,
swobodą
drażliwe
podróży prawdziwym ambasa
dorem dobrej woli — jak na
zwało Mikojana Wielu obser
watorów jego wjzyty.

Plenum
Krakowskiego

Komitetu Miejskiego
PZPR

15 bm. edbędzie się
w sali KW PZPR ple
num Krakowskiego Ko
mitetu Miejskiego PZPR.
Na porzgdku obrad: o-

cena pierwszego etapu
kampanii przedzjazdo-
wej na terenie Krako
wa oraz dyskusja.

Rozszerzenie zakresu

GUS
Huta LeninaNosi szumiaste wąsy i jest jak

najbardziej tradycyjnym ty
pem jednego z braci kolejar
skiej.

Za Krzeszowicami droga
pnie się w górę. Jest to naj
słabszy punkt dla towarówek.
Nasz elektryczny mknie dalej
jakby niczego nie zauważył.
Próba zdaje egzamin. Wszyst
ko gra!

Uciekają w tył z szybkością
80 km na godzinę (szybkość
przewidziana na tego rodzaju
próbę) podstacje transformato
rów, które musiano tu spe
cjalnie zbudować w związku z

elektryfikacją linii, nowe bu
dynki tzw. odcinków siecio
wych, przebudowane dworce,
umacniane nawierzchnie i u-

łożone na wielu odcinkach,
całkiem od nowa tory kolejo
we. Bo elektryfikacja to nie
tylko wkopanie słupów i za
wieszenie przewodów (nb. do
starczała ich Krakowska Fa
bryka Kabli), lecz długa i

żmudna praca przygotowawcza
'

tym trudniejsza,' że prowa-
j dzono ją bez przerwy w ru-

|chu. Praca zaś elektrycznej li-
I nii to nie tylko to co dostrze-
I ga pasażer; ładny i szybki e-

i lektrowóz, ale i żmudna praca
i ogromnej armii ludzi z tzw.
I zaplecza: elektrowozowni, od-
i cinków sieciowych,, podstacji.
I Właśnie dzięki ofiarnej pracy
jtyćk wszystkich ludzi, wraz

\z nowym rozkładem jazdy 2‘PRN tow. R*. Witka i innych.
\ czerwca 1959 r. pojedziemy, ! Uczestniczyło w niej 110 dele-

tym razem już wszyscy, poetą- ^gatów wybranych w grupach
giern elektrycznym z Krako- ' działania i organizacjach

zwiększa eksport
Coraz poważniejszy udział w

polskim eksporcie zaczyna zaj
mować Kombinat hutniczy im.
Lenina, którego wyroby wy
syłane są do blisko 35 krajów
całego świata, m. in. do Indii,
krajów skandynawskich,
ZSRR, Argentyny, Chin, NRF.
Jak wynika z planów ekspor
towych oraz zawartych już
umów i transakcji handlo
wych, w roku b eżącym nastą
pi dalszy wzrost produkcji
Huty przeznaczonej na wy
wóz za granicę. (PAP)

WAMZAWA (PAP)
Głębokie lniany, jakie od

przeszło 2 lat dokonują się w

systemie zarządzania, plano
wania i organizacji naszej go
spodarki stawiają przed sta
tystyką polską ważne i nowe

zadania: dostarczania danych
statystycznych nieodzownych
dla prawidłowej oceny ogól
nej sytuacji gospodarczej oraz

dla dokonywania zmian w po
szczególnych działach gospo
darki narodowej.

W br. zakres publikacji GUS
zostanie znacznie rozszerzony.
Dotyczy to m. in. różnych
dziedzin przemysłu oraz za
gadnień demograficznych i so
cjologicznych, a także rolnic
twa, budownictwa , obrotu to
warowego, inwestycji.

Przewiduje się także roz-

szerzenie zadań w zakresie
s t; tys tyka finan sowęj.

Omawiając ważniejsi* te
goroczne zamierzenia GUS,
nie można nie wspomnieć o

podstawowych w br. akcjach
tej instytucji: powszechnym
spisie ludności, mieszkań i bu
dynków, spisie rolnym oraz o

powszechnej inwentaryzacji
środków trwałych. Dla reali
zacji tej ostatniej akcji KERM

powołał już centralną komisję
inwentaryzacyjną.

wa do Katowic i ...dalej.
Tekst: H. ZAWRZYKRAJ

Zdjęcia: A. PIOTROWSKI

Kto może złożyć
zeznania?

BONN (PAP). Zarząd Federal
ny Związku Ofiar Faszyzmu
(VVN) w Niemczech zachodnich

apeluje do wszystkich osób, któ-

o

dwóch byłych nadzor-

koncentracyjnego w

by zgłaszały się na

re mogłyby złożyć zeznania
zbrodniach

ców obozu

Mathausen,
świadków.

Chodzi o:

dzonego 9 września 1902 r.

Pierwszy bilans

i wnioski na przyszłość
(Obsl. wl.) 14 bm. powiato

wa organizacja ZMS w Oświę
cimiu przeprowadziła swą
pierwszą, statutową konferen
cję, z udziałem I sekretarza

I KW ZMS tow. J. Wielgosza,
i przedstawiciela KC PZPR tow.

| M. Czerwińskiego, I sekretarza
■■KP PZPR tow. St. Grzesiaka,
przewodniczącego Prezydium

cjtami młodzieżowymi, jak ZMW i

ZHP.

Konferencję zakończono podję
ciem uchwały, wytyczającej głów
ne kierunki działania. W skład

nowowybranego sekretariatu we
szli: I sekretarz KP Rt Sady, II
sekretarz — J. Dziuba, J. Kurek,
L. Ledwoch, K. Czajkowska i inni.

(hk)

Karla Schulza (uro-
w

EJ erswalde) obersturniftiehrera SS
i byłego szefa Wydziału Polity
cznego obozu koncentracyjnego w

Mathausen (Austria).
Antona Sireitwiesera (ur. 3 lip -

ca 1916 r. w Surheim) obersturni-

fuehrera Waffen-SS,
mendanta obozu

go Gusen I filii

źniej kierownika oddziału aresz-

byłego ko-

koncentracyjne-
Mathausen, pó-

i tanckiego w Mathausen, a nastę
pnie komendanta obozu Melk i

kierownika obozu pracy przy fa
bryce samolotów Heinkla w

, Schwechat, Florisdorf 1 Hinter-

bruehl kolo Wiednia.

Przeciwko obu esesowcom pro
wadzone jest dochodzenie,

Poszukuje się św.aików, którzy
i naocznie widzieli morderstwa lub

I fakty maltretowania więźniów
obozu dokonywane przez obu

zbrodniar y.
Zarząd Główny ZBOWiD apelu

je do Polaków, którzy byli świad
kami zbrodni Schulza i Streitwie-

sera, by zgłaszali się osobiście

lub listownie do Zarządu Głó
wnego Związku Bojowników o

Wolność i Demokraję. Warszawa,
ul. Rutkowskiego 15.

kładowych ZMS.
Referat wygłosi? I sekretarz

ZMS tow. R. Sady.
Organizacja oświęcimska ma

chluone tradycje w swej dwulet
niej h storii, Naieży — jak to

podkreślił tow. Wielgosz w swym
wystąpieniu w dyskusji — do naj
bardziej samodzielnych organiza
cji nie tylko w myśleniu, ale i w

dz:ałaniu. Tu, w początkach ist
nienia związku wiele zrobiono dla

wypracowania prawidłowego kie
runku politycznego. Tu, w kopal
ni Brzeszcze, po raz pierwszy rzu
cono hasło, młodzieżowego współ
zawodnictwa pracy, które objęto
już swym zasięgiem wiele zakła
dów, a brygady młodzieżowe

samej kopalni „Brzeszcze’’ d;
dodatkowo ponad plan — 15.
ton węgla, wartości około 3,5 min
zł. Za nicjowane współzawodnic
two w Zakładach Chemicznych
znacznie rozszerza te formy. Tam
że p>wstają Już zespoły myśli
twórczej, które wprowadzają ra
cjonalizację i ulepszenia w tech
nologii.

W dyskusji, sporo miejsca po
święcono głównie podnoszeniu
kwalifikacji, dalszemu rozwojowi
współzawodnictwa oraz konieczno
ści rozwoju życia kulturalnego,
co ma niemałą wagę, zwłaszcza
dla samego miasta Oświęcimia.

Sporo miejsca zajęła także spra
wa współpracy z innymi organiza-

NOWY JORK (PAP)
W związku z odzyskaniem części skarbów wawelskich

przedstawiciel PAP w Nowym Jorku, redaktor Zwiren zwró
cił się do światowej sławy pianisty polskiego Witolda Mal-
cużyńskiego z kilkoma pytaniami. Oto treść wywiadu:
— Oświadczenie profesora,

Szabłowskiego, złożone w

związku ze zwrotem części
skarbów wawelskich, podkre
śla Pana zasługi w pomyśl
nym rozwiązaniu tego tak do
niosłego dla narodu polskiego
zagadnienia. Czy zechciałby

Pan złożyć jakieś oświadcze
nie na ten temat dla prasy
polskiej?

— Jestem niezwykle szczę
śliwy, że skarby wawelskie
zdeponowane w Bank of Mon
treal w Ottawie zostaną zwró
cone narodowi polskiemu. Sta
ło się to możliwe tylko dzięki
temu, że jedyną przewodnią
myślą wszystkich poczynań i

wysiłków było ocalenie i do
bro polskich skarbów o naj
większej wartości historycznej
i kulturalnej. Istnieją takie
sprawy, które są sprawami ob
chodzącymi wszystkich Pola
ków zarówno w kraju, jak i
za granicą, niezależnie od
przekonań politycznych,
takich spraw należy m.

nienaruszalność granic
chodnich, sprawa pomocy e-

konomicznej dla kraju i wre
szcie. sprawa skarbów wa
welskich. Można wyrazić na
dzieję, że pomyślne rozwią
zanie znajdzie również pro
blem pozostałej części skar
bów wawelskich, tak drogich
narodowi polskiemu.

— Kiedy po raz pierwszy
zainteresował się Pan bliżej
losem skarbów wawelskich?

— Jako Polaka zawsze ży
wo on mnie obchodził, ale w

czasie mego ostatniego poby
tu w Warszawie moi przyja
ciele i koledzy z Towarzystwa
im. Fryderyka Chopina po
informowali innie dokładniej
o trudnościach związanych z

przygotowaniem nowego wy-

dania utworów Chopina. Tru
dności te spowodowane były
brakiem ogromnej części rę
kopisów Chopina, które wraz

z innymi skarbami kultury
polskiej znajdowały się w de
pozycie Bank of Montreal.

— Kiedy znowu usłyszymy
Pana w Polsce?

— W związku z przedłużają
cym się pobytem w Ottawie,
musfałam zmienić całkowicie
moje plany, odkładając szereg
koncertów i nagrań płyto
wych. Teraz odlatuję do Pary
ża, gdzie 16 bm. w sali Pley-
ela odbędzie się mój recital.
We Francji i w Belgii dam
następnie kilka koncertów, po
czym w początkach lutego
przyjadę do Polski na dłuższe
tym razem tournee.

ich
Do
in.

za- wierszach

V sesja rady uczonych
Zjednoczenego Instytutu
Badań Termeiąćrowych

MOSKWA (PAP)
Dubnie pod Moskwą,
znajduje się Zjednoczo-

W
gdzie
ny Instytut Badań Termoją
drowych, w którym współpra
cują uczeni 12 państw, rozpo
częła się 14 bm. V sesja rady
uczonych. Członkami rady jest
32 wybitnych fizyków krajów
współpracujących w Instytu
cie. Obradom przewodniczą
dyrektor Instytutu, członek-
korespondent Akademii Nauk
ZSRR, D. Błochincew i wice
dyrektorzy członek-korespon
dent Czechosłowackiej Aka
demii Nauk V. Votruba i prof.
Marian Danysz z Polski.

Sesja, która ma potrwać 4
dni, rozpatrzy sprawoizdainlia
z pracy laboratoriów Instytu
tu, plany pracy naukowej na

rok 1959 oraz zagadnienia
związane z bodową nowych la
boratoriów.

na rozbudowę telewizji

Z.

w

WARSZAWA (PAP)
13 bm. odbyła się w siedzi

bie Ministerstwa Łączności w

Warszawie krajowa konferen
cja przedstawicieli społecz
nych komitetów rozbudo
wy telewizji w Polsce.

Konferencję zagaił min.
Moskwa.

Plan rozwoju telewizji
Polsce przewiduje znaczny
wzrost produkcji odbiorników.
W końcu br. produkcja tele
wizorów wyniesie 120 tys. a-

paratów, w 1960 r. — 200 tys.
iw1965r. — 440 tys. Ogólna
wartość zamierzonych na la
ta 1959—65 inwestycji w dzie
dzinie radiofonii i telewizji

przekroczy 83Ó min zł. W za
kresie spraw programowych
zakłada się, że wszystkie o-

środki odbierać będą program
ogólnopolski.

Omawiając
komitetów
Ministerstwa
łowski stwierdził, że mimo
istnienia dużej liczby komite
tów działalność ich ze wzglę
du na nierównomierne roz
mieszczenie nie przynosi ocze
kiwanych efektów. Zdaniem
jego należałoby organizować
komitety wojewódzkie, które
będą koordynować terenowe

plany budowy ośrodków tele
wizyjnych i gromadzić środki
finansowe na ten cel.

rolę społecznych
dyr. generalny
Łączności Koz-

GRUPA
POLSKICH DZIAŁACZY

KOMUNISTYCZNYCH
POWRÓCIŁA
DO MOSKWY

WARSZAWA. 14 bm. wyjechała
z Warszawy, udając się w drogę
powrotną do Moskwy, grupa za
mieszkałych w ZSRR polskiclł
działaczy komunistycznych, którzy
zaproszeni byli do Polski w związ
ku z 40 rocznicą powstania KPP.
W>raz’ z nimi powróciła Stefania

Stańczyk-Tarwacka, b. członslc

„Proletariatu”.

ZAPRZYSIĘŻENIE
ŻOŁNIERZY

MŁODEGO ROCZNIKA
WARSZAWA. W szeregu jedno

stek WP odbyły się uroczyste za
przysiężenia żołnierzy młodego ro
cznika, powołanych do wojska je.
sienią ub, roku.

WYBORY
DO KOLEGIÓW KARNO
ADMINISTRACYJNYCH

WARSZAWA. Jak już taformo-

waliśmy, wkrótce rady narodowe

różnych szczebli wybierać będą
nowe kolegia karno-administra
cyjne. Ogółem do kolegiów ma

wejść ok. 40 tys. osób. Wybrane
one zostaną spośród kandydatów
wysuniętych przez organizacje
związkowe w zakładach pracy 1

inne organizacje społeczne. Ka
dencja kolegiów trwać ma 3 lata.

WĘGIEL KAMIENNY
W GÓRACH

ŚWIĘTOKRZYSKICH
KIELCE. W okolicy Łagowa w

Górach Świętokrzyskich natrafio
no na złoża węgla kamiennego.
Odkrycia dokonali rolnicy podczas
kopania gliny.

Węgiel znajduje się na głęboko
ści 8 m. Jak grube są jego pokła*
dy dotychczas nie stwierdzono.

POŻAR
W ATELIER FILMOWYM

WROCŁAW, We Wrocławskiej
Wytwórni Filmów Fabularnych
wybuchł groźny pożar. Ogień po
wstał w atelier filmowym, w któ
rym nakręcano zdjęcia do filmu

„Lotna”, reżyserowanego przez
Andrzeja Wajdę. Przegrzane re
flektorem zapaliły się dekoracje
wyobrażające wieś. Płomienie o-

gar-nęły momentalnie łatwozapalnę
dekoracje — słomę, drewno.

Groźny pożar nie spowodował
większych strat tylko dzięki przy
tomności umysłu i odwadze

wszystkich obecnych w czasie

zdjęć.
DELEGACJA

MOSKIEWSKIEJ RADY
MIEJSKIEJ WYJECHAŁA

DO WARSZAWY

MOSKWA. 14 bm. udała się do

Warszawy delegacja Moskiewskiej
Rady Miejskiej z sekretarzem Mo
skiewskiego Komitetu KPZR E. K.

Ragozinem na czele. Delegacja,
zaproszona przez warszawską filię
TPP-R i Stołeczną Radę Narodo
wą, weźmie udział w uroczysto
ściach związanych z 14 rocznic,
wyzwolenia Warszawy.

Warszawa zimą

Na zdjęciu: Fragment mostu Poniatowskiego Szvnarlro
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12 Polaków
w Kongresie

USA
NOWY JORK (PAP). W

obradach Kongresu USA,
które rozpoczęły się przed
kilkoma dniami w Wa
szyngtonie, bierze udział 12
kongresmenów pochodze
nia polskiego. Jest to naj
większa w historii USA
liczba kongresmenów po
chodzenia polskiego. Część
jej stanowią kongresmeni
wybrani w ostatnich wy
borach. Są to m- in.: Ed
ward Derwiński (republi
kanin), Tadeusz Dulski (de
mokrata), Frank Kowalski
(demokrata), Roman Puciń-
ski (demokrata).

Co miał na myśli Dulles?

Zaskoczenie
w Bonn i Londynie

Oświadczenie amerykańskie
go sekretarza stanu Dullesa, że

droga do zjednoczenia Niemiec
niekoniecznie musi prowadzić
poprzez wolne wybory, wywo
łało największe zaskoczenie w

Bonn i Londynie.

BONN (PAP)
Jak podkreśla boński ko

respondent PAP, prasa żachod-
nioniemiecka ogranicza się na

ogół do powtórzenia treści o-

świadczenia Dullesa i po
wstrzymuje się od komentarzy.
Natomiast w rozmowach mię
dzy dziennikarzami często pa
da pytanie: co to znaczy?

z zagranicy

Czyżby Dulles chciał w ten

sposób dać do zrozumienia, że

Stany Zjednoczone gotowe by
łyby ewentualnie akceptować
parytatywny skład ogólnome-
mieckiego parlamentu, odpo
wiadający mniej więcej obec
nemu układowi sił? Jego wy
jaśnienie, iż w ogóle istnieją
różne sposoby ponownego zje
dnoczenia podzielonych naro
dów, stanowi — zdaniem tu
tejszych kół politycznych —-

najgorszą niedźwiedzią przy
sługę wyświadczoną Adenaue-
rowi, ponieważ w ten sposób
dał on również do zrozumienia,
że zasadniczo nawet konfede
racja niemiecką jako etap na

drodze do zjednoczenia byłaby
pod pewnymi warunkami nie
wykluczona. W związku z tym
w kołach rządowych wyraża
się obawy, że oświadczenie
Dullesa może zostać podchwy
cone nie tylko przez opozycję,
lecz nawet przez takich poli- ________ ____ _

tyków CDU, jak . Schaeffer,'"Daily Telegraph”’— potwier-
którzy o zjednoczeniu nie mó- dza wrażenie, że obecne prze-

Pamięci Karola Liebknechia

i Róży Luksemburg

WYSTAWA RADZIECKA
W COLISEUM

NOWY JORK. — Dyrekcja wiel
kiej nowojorskiej hall wystawo
wej Coliseum ogłosiła oficjalnie,
iż wydzierżawiła dwa piętra hali
na urządzenia wystawy radziec
kiej w Nowym Jorku. Jak wiado
mo, wystawa ta na zasadzie wy
miany ma zostać zorganizowana w

Nowym Jorku w dniach od 10
czerwca do 4 sierpnia br. Wystawa
amerykańska zostanie w tym cza
sie zorganizowana w Parku So
kolniki w Moskwie.

PRZYSZŁA CESARZOWA
weźmie Ślub

W POŻYCZONYM STROJU

NARZECZONA japońskiego na
stępcy tronu kalęcla Aklhito — 23-
letnla Mlczlko SzQda będzie brąla
ślub w pożyczonym stroju.

Nowy strój ślubny kosztowałby
około 2 milionów jonów. Pragnąc
zaoszczędzić na kosztach ślubu,
dwór cesarąkl postanowił, że Mi-
cziko Szcda ubierze się w oficjal
ny ślubny strój dworski należący
do najstarszej córki cesarza Mo-
rihito Higaszikunl.

j W USA
I WZRASTA BEZROBOCIE

NOWY JORK. W stanach Zjed
noczonych w dalszym ciągu wyra
sta bezrobocie. Ministerstwo Pra
cy USA podało wczoraj do wiado
mości, że w połowie grudnia ubie
głego roku w kraju było 4.108 tys.
bezrobotnych, czyli o 275 tys. osób

Więcej niż w listopadzie 1958.

VAN GOGH NAD BIEGUNEM

HAGA. Do Amsterdamu powró
ciła z Japonii kolekcja 69 obrazów
I 70 rysunków słynnego malarza

holenderskiego van Gogha. Prace
te wypożyczone od holenderskich

galerii eksponowane były na wy
stawach w Tokio

obejrzało je ponad
i Kioto, gdzie
750.000 osób.

MILION SAMOCHODÓW
PARYŻ. Podcias 10 miesię

cy ubiegłego roku we Francji wy
produkowano ponad milion samo
chodów. Producenci francuscy
podkreślają, Iż jest to liczba
kordowa.

DAR

re-

WYSTAWA DZIEŁ
TOULOUSE-LAUTRECA

PARYŻ. W paryskim muzeum

Jacąuemartandre otwarta zostalą
wystawa dzieł Toulouse-Lautreca,
na której zgromadzono 50 obrazów

tego malarza i wszystkie Jego szki
ce do afiszów.

DUŃSKI
DLA BIBLIOTEKI

W PŁOCKU

KOPENHAGA. Biuro duńskiego
Folketlngu (parlamentu) wysłało
pod adresem biblioteki miejskiej
w Płocku dar w postaci cennych
książek. Jest to wyraz wdzięczno
ści duńskiej delegacji parlamen
tarnej za gościnność doznaną w

Płocku podczas zwiedzania
miasta w ub. roku.

tego

PORÓD W HELIKOPTERZE

NA wysokości kilkudziesięciu
metrów nad ziemią przyszedł w

tych dniach na świat syn 21-letniej
amerykanki — Dorls Nolan, żony
smęrykańskiego sierżanta, stacjo,
nująeego wrąz ze swym oddziałem
w Bayreuth w Niemczech zachód,
nich.

PREZYDENT TITO
W INDIACH

DELHI. Jak donosi r Delhi agen
cja Tanjug, prezydent Jugosławii
Tito przybył 14 bm. wraz z mał
żonką i towarzyszącymi mu oso
bami do Delhi. Goście jugosło
wiańscy zostali powitani na lot
nisku przez prezydenta Indii Pra-

sąda, wiceprezydenta Rathakrisz-

nana, premiera
członków rządu,
słowa powitania
wygłosił krótkie

Nehru 1 innych
Odpowiadając na

prezydent Tito

przemówienie.

„Mam zamiar urządzić jakiś kon
cert w Krakowie, który tak lubię,
w którym czuję w stosunku do
mnie daleko więcej serca niż tu,
(w Warszawie — przyp. mój) wła
śnie serca a nie uzna
nia, na które zasadniczo gwiż-
dżę” pisze Karol Szymanowski w li
ście do Jachimeckiego w r. 1920.
Jakże szczęśliwym czułby się kom
pozytor, słysząc ostatni koncert
symfoniczny krakowskiej Filharmo
nii (11. I. 1959), Muzyczna arty
styczna atmosfera tego koncertu
wprowadziła nas na dwie godziny
w sferę najwyższego odczuwania
sztuki, w świąt najbliższy chyba od
czuwaniu samego Szymanowskiego.
Dominowała prawda artystyczna,
przeżywana przez zespół wykonaw
czy i słuchaczy najgłąbiej i naj-
prawdziwiej, przeżywana pełnią
serca i intelektu. To odczuwało się
wyraźnie — przeżywanie ąrtystycz-
ne w całym tego słowa znaczeniu.

Muzyka Karola Szymanowskiego
to istna paleta barw — czasem sły
szy się ją po prostu... w kolorach,
to feeria szmerów, oddechów, bla
sku. Bogactwo dźwiękowe osiągane
przez kompozytora przekracza
wszelkie możliwości krótkiego opi
su, wymagałobj' obszernego studium
i tak często bezradnego wobec samej
muzyki i genialności Karola z „At"
my". Ostatni koncert „pokazał” nam

Szymanowskiego prawie idealnie.
Atmosfera, klimat jego muzyki —

osiągnięty przy całej rzetelności
i precyzji wykonania poszczegól
nych utworów, składających się na

ten świetny koncert —■ urzekły
i oszołomiły słuchaczy. To był wła
śnie ten Wielki Szymanowski —

jeszcze dziś czasem niezrozumiały
i nie zawsze doceniany przez szero
kie rzeszę słuchacy koncertowych.
Zasługę ponosi cały bez, wyjątku ze*
spół wykonawców koncertu z Wi
toldem Rowiekim na czele.

Trzy utwory, które słyszeliśmy,
to jednę z najwybitniejszych sym
fonicznych dzięł kompozytora:
„Harnasie” (fragmenty), Stabat Ma
ter i III Symfonią.

Karol Szymanowski spojrzał na

życie góralskie okiem plastyka po
rwany równocześnie jego rytmem
i wesołością, emocjonalnością —

przeniósł jego obrazy do swojej
partytury baletu „Harnasie'1. Przy
zastosowaniu współczesnych środ
ków kompozytorskich stworzył dzie
ło, przepojone atmosferą prawdzi
wej, czystej muzyki. Trzy niewiel
kie fragmenty dzieła, otwierające
koncert niedzielny, w pełni to od-

ma za złe Dullesowi, iż za
pomniał o deklaracji berliń
skiej z 29 lipca 1957 r., która
głosiła, iż rząd ogólnoniemiec-
ki mpże być utworzony jedy
nie w drodze wolnych wybo
rów.

„Daily Mail" zamieściła wy
powiedź Dullesa pt. „Dulles
stawia światu zagadkę”. Żeby
komentować jego wypowiedź
— podkreśla dziennik — trzeba
najpierw dokładnie przeanali
zować pełny tekst oświadcze
nia Dullesa, gdyż nikt nie wie
dokładnie co Dulles miał na

myśli.
„Daily Telegraph" oczekuje,

iż uwagi Dullesa wywołają
burzę w Republice Federalnej.
Dziennik jest zdania, że szanse

szybkiego zwołania konferencji
wielkiej czwórki w sprawie
Niemiec są obecnie znacznie
większe. „Oświadczenie amery
kańskiego ministra spraw za
granicznych Dullesa — pisze

wią tylko — tak jak Adenauer szkody na drodze do' spotka-
— ze względów taktycznych. : nia przedstawicieli Wschodu i

W ogóle wtorkowa konferen-.Zachodu' w sprawie Niemiec
cja prasową Dullesa, mimo je- mają bardziej iluzoryczny cha-
go bardzo ostrych słów pod a-! rakter”.
dresem radzieckiego projektu I
traktatu pokojowego i hymnów
pochwalnych pod adresem ;
Adenauerą, nie wzbudziła w

bońskich kołach rządzących
zachwytu. Jak podkreśla
dziennik „Der Mittag”, od.iosi
się wrażenie, że mimo wojny
not i ostrych zarzutów Dullesa
pod adresem Związku Rudzieć- j
kiego dojdzie wkrótce do kon- 1

ferencji wielkich mocarstw i
to zgodnie z życzeniem Miko-!
jana bez ustalonego porządku
dziennego. Ponadto znamienne ’

jest, że podczas gdy minister
von Brentano oświadczył we

wtorek, iż nie jest rzeczą rzą
du bońskiego występowanie z

kontrpropozycjami — według
doniesień korespondentów pra
sy zachodnioniemięckisj w

Waszyngtonie uważało się, że
właśnie Bonn powinno wysu
nąć jakięś kontrpropozycję.

I

LONDYN (PAP)
Z komentarzy prasy brytyj

skiej na temat oświadczenia
Dullesa przebija przede wszy
stkim zaskoczenie. Wydaje się
nawet, że niektóre dzienniki
większą wagę przywiązują do
wypowiedzi Dullesa aa temat
możliwości zjednoczenia Nie
miec niekoniecznie przez wol
ne wybory, niż ona w rzeczy
wistości zasługuje. Waszyng
toński korespondent „News
Chronicie”, Rothwell pisze, iż
oświadczenie Dullesa, „zdaje
się wskazywać na doniosłą
zmianę w polityce USA wo
bec przyszłości Niemiec. Po raz

pierwszy mąż stanu państwa
zachodniego odstąpił od zasa
dy zjednoczenia Niemiec po
przez wolne wybory”.

Dyplomatyczny korespondent
tego samego dziennika, Forręst,

dały. Andrzej Bachleda prawdziwie
„po góralsku’1 zaśpiewał swoją pąr
tię. Szczególnie pięknie zagrano
„Tanieę zbójnicki” — uchwycono
doskonale rytm, nie za szybki, ma
jestatyczny.

Niedawno słyszeliśmy przepiękne
„Stabat Mater” Vivaldiego. Z jaką
rozkoszą słuchaliśmy arcydzieła
Szymanowskiego pod tym samym ty
tułem. Arcydzieło kompozytora, po
myślane bardziej estradowo, niż
kompozycja Vivaldiego, napisane na

Koncert
wielkich

wzruszeń

duży zespół wykonawczy (orkiestra,
chór, sopran, alt i baryton), oparł
Szymanowski na średniowiecznej
polskiej sekwencji Czesława Jan
kowskiego. Polski niezwykle piękny
przez swą prostotę tekst idealnie
„zilustrowany” muzyką pozwala
przeżywać kompozycję prosto, naj
głębiej, ponadczasowo. Doskonałe

wykonawstwo zachwyciło. Utwór ten
kilkakrotnie słyszeliśmy w krakow
skiej Filharmonii. Tym razem jednak
olśnił nas chór śpiewający idealnie
„dojrzało” — wspaniały, niezwykle
trudny fragment a capella — soli
ści: Irena Winiarska, Stefania Woy-
towiczówna. i Władysław Malczew
ski stanowili doskonale zgrany ze
spół. Zwłaszcza partie sopranu i al
tu, specjalnie piękne w kompozycji
zachwyciły też i wykonaniem. Irena
Winiarska, dzięki swojej pięknej
barwie głc-su, tak nadającej się do
tego typu muzyki, dzięki spokojowi
i prostocie interpretacji, doskonale
oddawała nastrój matczynego bólu
i głębokiego zamyślenia, Głos Ste
fanii Woytowiczówny, znany nam

dobrze i mający swoją już sławną
„markę” zdumiewał czystością into
nacji, siłą brzmienia i dynamiki,
wprost instrumentalną doskonało
ścią.

Stefania Woytowiczówna „zabły
sła” jeszcze w całej pełni szczególnie
w ni Symfonii, ostatnim punkcie

sss

1 F" stycznia 1919 roku straszliwa
| wiadomość wstrząsnęła postę-

pową opinią świata: Po kilku
dniowych, zaciekłych walkach

ulicznych krwawo zduszone zostało
bohaterskie powstanie zbrojne robotni
ków Berlina. Rękami rozwścieczonych
siepaczy kontrrewolucji zamordowani
zostali Karol Liebknecht 1 Róża Luk
semburg, czołowi przywódcy nowo

zorganizowanej Komunistycznej Partii
Niemiec.

Karol Liebknecht jeszcze w 1907
roku, na zwołanej z jego inicjatywy
międzynarodowej konferencji mło
dzieży socjalistycznej ostro potępił
przygotowania do wojny. A gdy wy
buchła pierwsza wojna światowa,
był jedynym posłem socjaldemokra
tycznym w Reichstagu, który zdecy
dowanie przeciwko niej wystąpił,
Wspólnie z Różą Luksemburg, Fran
ciszkiem Mehringiem, Wilhelmem
Pieckiem i Leonem Jogichesem
Tyszką Liebknecht. utworzył rewo
lucyjny Związek Spartakusa, który
organizował klasę robotniczą Nie
miec do walki z „własnym” rządem
imperialistycznym.

1 maja 1916 roku Karol Liebknecht

wystąpił na wiecu robotniczym w Ber
linie, namiętnie oskarżając niemieckie
klasy posiadające i współpracującą z

nimi socjaldemokrację oraz wzywając
robotników do rewolucyjnego zakoń
czenia wojny. Został za to aresztowa
ny i skazany na 4 lata ciężkiego wię
zienia. Również Róża Luksemburg pra
wie przez cały okres wojny była wię
ziona. Zwolnieni z więzienia dzięki
rozwijającym się w kraju walkom re
wolucyjnym, natychmiast stają na ich
czele.

W dniach listopadowych 1918 roku
proletariat niemiecki obala władzę kaj-
zerowską. Żołnierze bratają się z ro
botnikami. Za przykładem rewolucyj
nej Rosji w całych Niemczech powsta-
ją Rady Delegatów Robotniczych i Żoł
nierskich.

Karol Liebknecht i Róża Luksem
burg, którzy odegrali decydującą rolę
w utworzeniu Komunistycznej Partii
Niemiec, wzywali klasę robotniczą do

Fot. — CAF

Na zdjęciu: Jeden z placów
stolicy Austrii

programu. III Symfonia, kompozycja
niezwykle emocjonalna oszałamiają- .

ca nagromadzeniem jakichś wprost
już metafizycznych nastrojów —

to wynik i wpływ zainteresowań
artysty starożytnością, orientalisty-
ką, filozofią,. Założenia formalne

kompozycji są ogromne — olbrzymi
aparat wykonawczy, pełny, duży
skład orkiestry, chór, solo (piękny
tekst perskiego liryką z XII wieku).
Orkiestra mieni się przepychem
bąrw — dominuje jednak melodyj-
ność i ogromny ładunek emocjonal
ny. Dzieło to o nieprzemijających
wartościach artystycznych było
chyba punktem kulminacyjnym nie
dzielnego wieczoru w Filharmonii,
Karol Szymanowski, który wątpił,
czy III Symfonia kiedykolwiek bę
dzie wykonana — zdawał sobie spra
wę z jej olbrzymich trudności inter-
pretatorskich — byłby na pewno za
dowolony. Orkiestra grała precyzyj
nie, każdy muzyk dawał maksimum
swoich umiejętności i — co ważniej
sze — przeżycia. Stefania Woyto-
wjcz, „słynna” zresztą w interpre
tacji tej partji, była wprost rewe
lacyjna. Operowała głosęm jak naj
czulszym instrumentem, bez proble
mów i trudności technicznych. Tak

przejmująco wykonana jej partia na

zawsze pozostanie w pamięci słu
chaczy.

Specjalne uznanie należy się chó
rowi, przede wszystkim za ogromny
trud, to na prawdę był bardzo ciężki,
męczący w najszerszym tęgo słowa
znaczeniu, koncert. Pomijając jed
nak to, uznanie dla chóru należy
się za idealne wykonanie, znanych
mu już wprawdzie partii, ale tym
razem interpretowanych z idealną
ekspresją.

Witold Rowicki jest nadzwyczaj
nym interpretatorem twórczości
Karola Szymanowskiego. Już nie
jednokrotnie słyszeliśmy te utwory,
ais to, co „robi1’ z nich Witold Ro
wicki przechodzi wszelkie oczekiwa
nia, To artysta o nieprzeciętnym ta
lencie muzycznym i ogromnym ła
dunku ekspresji i sugestii interpre-
tatorskiej. Szymanowski Rowickiego
jest po prostu wzruszający.

Kencert ten należał do jednego
z najlepszych w bieżącym sezonie,
dlatego też został entuzjastycznie
przyjęty przez publiczność. Jesteśmy
spokojni, że publiczność bratysław
ska (w tych dniach cały zespół wy
jeżdża ną występ gościnny do Bra
tysławy) odczuje wielkie dzieło Szy
manowskiego, wybiegające daleko
w przyszłość artystyczną.

Zastępca

pogłębienia rewolucji, do przekształce
nia Rad Delegatów w narzędzie walki
o władzę dyktatury proletariatu.

W początkach stycznia 1919 roku
rząd Scheidemanna-Noskego, w opar
ciu o trzon starej pruskiej armii, ru
szył do' walki przeciwko siłom rewolu
cji. Robotnicy Berlina chwycili za broń,
a Komunistyczna Partia — mimo że

była przeciwna przedwczesnej walce
zbrojnej — stanęła na ich czele. Pro
letariat poniósł porażkę, a jego przy
wódcy — Karol Liebknecht i Róża
Luksemburg zostali okrutnie zamordo
wani.

Rokrocznie, od 40 lat robotnicy i lu
dzie pjacy całego świata oddają hołd
pamięci tych dwojga bojowników, któ
rych życie i śmierć stały się symbolem
rewolucyjnej niezłomności i proleta
riackiego internacjonalizmu.

Pamięć o Róży Luksemburg szcze
gólnie bliska jest polskiemu ruchowi
robotniczemu, w którym zdobyła sobie
jedno z czołowych miejsc. Jeszcze na

ławie szkolnej w Warszawie Róża bie
rze udział w ruchu rewolucyjnym. Ja
ko osiemnastoletnia dziewczyna zmu
szona do emigrowania za granicę, roz
poczyna twardy żywot rewolucjonistki.
Gdy w 1893 roku powstaje SDKPiL,
Róża Luksemburg staje się jej czoło
wym teoretykiem i powszechnie szano
wanym przywódcą. Jej artykuły w

„SPRAWIE ROBOTNICZEJ”, „CZER
WONYM SZTANDARZE11, „PRZE
GLĄDZIE SOCJALDEMOKRATYCZ
NYM” itp., broszury i prace teoretycz
ne demaskowały reformizm i nacjona
lizm rozpowszechniony wśród działaczy
PPS, zawierały wnikliwą analizę sy
tuacji politycznej w Polsce i kreśliły
klasową linię działania robotników pol
skich.

Już w tym okresie bierze coraz czyn-
niejszy udział w niemieckim i między
narodowym ruchu robotniczym. Jako
przedstawicielka ZG SDKPiL w Biurze
Międzynarodowym II Międzynarodów
ki staje się obok Karola Liebknechta
jednym z czołowych przywódców jej
lewego, rewolucyjnego skrzydła. Na
międzynarodowych zjazdach i konfe
rencjach wystąpienia jej budzą powsze-

chne zainteresowanie. Namiętnie, z oJ
gromną erudycją i rewolucyjnym tem
peramentem zwalcza zwolenników re-

wizjonizmu i ich zamaskowanych przy
jaciół centrystycznych, występuje prze
ciwko oportunizmowi, współpracuje
ściśle z Leninem, zwalczając wspólnie
z nim rosyjską odmianę reformizmu —

mieńszewików. Współpraca ta zacieśnia
się w toku rewolucji 1905 i później W
19G6 roku, gdy SDKPiL wstąpiła do
ogólnorosyjskiej SDPRR, popierając w

niej w zasadzie bolszewików.
Mimo to Róża Luksemburg w wielu

teoretycznych zagadnieniach zajmowa
ła błędne stanowisko. Nie rozumiała
bowiem całej głębi leninizmu i 'niejed
nokrotnie Lenin z nią polemizował.
Zawsze jednak Lenin odnosił się do
Róży z pełnym szacunkiem i on to na
dał jej miano „orła rewolucji”.

Róża, pochłonięta w późniejszych la
tach sprawami rewolucji niemieckiej^
zawsze żywo interesowała się sprawa
mi Polski.

O tym, z jak głębokim szacunkiem
odnosili się do Róży zarówno działacze
SDKPiL, jak i PPS-Lewicy, świadczy
fakt, że komisja składająca się z czoło
wych przedstawicieli obu tych partii,
wyłoniona dla opracowania platformy
programowej na Zjazd Zjednoczenio
wy, na którym powstała KPRP, wyde
legowała jednego z wybitnych przy
wódców PPS-Lewicy, Ciszewskiego,
aby projekt ten przedstawił Róży.

Historia dostarczyła wiele przykła
dów bohaterstwa przodujących ludzi
dla dobra społeczeństwa. Jednakże tyl
ko dzieje międzynarodowego ruchu ro
botniczego, tylko ideologia socjalistycz
na, zrodziły zjawisko masowego boha
terstwa szeregu pokoleń bojowników
rewolucji. Wytrwałość w walce, nie-
zrażanie się trudnościami, głęboka wia
ra w masy ludowe, szczery internacjo
nalizm i ofiarność — oto cechy bojowa
komunistów, kontynuatorów sprawy, za

którą życie oddali: Karol Liebknecht,
Róża Luksemburg, Leon Jogiches-Tysz-
ka i wielu innych bojowników socjali-s
zmu. i.

HENRYK MALINOWSKI |

SP0RT
Wysoki wynik i ładna gra

koszykarek Wisły
Towarzyskie spotkanie pomiędzy kobiecymi drużynami

Wisły i Wawelu zakończyło się nieoczekiwanym, ale całko
wicie zasłużonym zwycięstwem „wiślaczek” 67:50 (29:29).
Drużyny wystąpiły niemal w pełnych składach.

Egzekucje na Kubie
zostały wstrzymane

NOWY JORK (PAP)
Agencje zachodnie publiku

jąc wiadomości o wstrzymaniu
egzekucji byłych Zwolenników
reżimu Batisty na Kubie po
dają jednocześnie uzasadnie
nie tego kroku przez nowe

władze wyspy.
Agencja Reutera stwierdza

m. in., że sądy rewolucyjne
skazały na śmierć 71—84 ludzi,
„według11 najbardziej pesymi
stycznej oceny — 150 osób.
Korespondent Reutera porów
nuje te dane z krwawymi wy

czynami Batisty, który wymor
dował
tortur

czyzn,
nanie
wystąpieniu minister spraw
zagranicznych Kuby, Agra-
monte.

Stwierdza on zresztą, że

„egzekucje odbywały się zgo
dnie z prawem rewolucyjnym11.

Agramonte zwrócił w swym
wystąpieniu uwagę na całko
wite przywrócenie wolności
prasy na Kubie.

wśród wyrafinowanych
przeszło 20 tysięcy męż-
kobiet i dzieci. Porow-
to przytacza w swym

■

groźnych włamywaczy
Od dłuższego czasu na tere

nie powiatu nowotarskiego
grasowała banda groźnych
włamywaczy. Rabowali oni
przede wszystkim sklepy gmin
nych spółdzielni.

W wyniku błyskawicznie i
niespodziewanie przeprowa
dzonej przez Milicję Obywa
telską akcji udało się ująć
członków działającej od 195;

11
członków działającej od 1955 r.

bandy. Wszyscy oni mieszkali
we wsi Leśnica w pow. no
wotarskim. Przy pomocy łomu
urywali kłódki u drzwi wej
ściowych, przeważnie w skle
pach GS, rabując najbardziej
wartościowe towary. Posiada
jąc broń, terroryzowali miesz
kańców wioski szczególnie zaś
straszyli tych, którzy cośkol
wiek wiedzieli o ich działal
ności. Szefem szajki był 32-
letni Józef Wróbel, który za

uzyskane z rozboju pieniądze
wybudował sobie piękny dom
i budynki gospodarcze,
młodszy członek bandy
21 lat najstarszy — 47.

Dotychczas udowodniono
włamań do sklepów GS,
skradli towary wartości około 200

tys. zl oraz 1 kradzież ną terenie
CSR, we wsi Podspądy ukradli 3

Naj-
liczy!
im9

gdzie

mienia się. Ostatecznie spot
kanie wygrała Wisła 74:52
(37:24). Punkty zdobyli Murzy-
nowski 20, Wawro 15, Pacuła
10, Dąbrowski 8, Wójcik 9, Pa-
szkowicz, Paleta i Kmicikie-
wicz po 2, a dla Krakowa Ja-
giełłowicz 12, Winnicka 11,
Odziewa 8,’Chanek 6, Włodar
czyk 5, Korpak i Zagórski po
4, Lelek 2.

*

W przerwie między zawoda
mi dokonano losowania nagród
w konkursie sportowym „Echa
Krakowa”. Losowanie, które
przeprowadziła znana koszy-
karka bułgarska Wania Woj-
nowa przyniosło pierwszą na
grodę znanemu b. bramkarzo
wi — Henrykowi Rybickiemu.
Dalsze nagrody uzyskali: dy
wan — Wojciech Dudziak,
prodiż — Maria Witold, lo
dówkę — Marek Czamek,
lampy pokojowe — Zb. Regu
ła i Wł. Wrona. (wk)

W Wiśle zabrakło tylko
Szydłowskiej, a w Waiwelu Pa-
cułowej. Wisła zagrała bardzo
dobrze, składnie przeprowa
dzała szybki atak, dokładnie
rozgrywała piłki. Doskonały
dzień miała zwłaszcza Dudko-
wa, która raz po raz kończyła
swoje wejścia celnymi rzuta
mi. Niezawodna była jak zwy
kle Górką, dobra Kubik. Zo

baczyliśmy Tównież nowy na
bytek — Scheybal (o czym pi
saliśmy w ostatnim numerze

„Tempa”). Trzeba przyznać,
że debiut byłej akademiczki
wypadł zupełnie dobrze i na

przyszłość zawodniczką ta mo
że być mocnym punktem
Wisły.

Natomiast Wawel był w

„świątecznej” formie i nie
przejawiał
walki.

Najwięcej
sły zdobyły
wa 16, Wężyk 11, Kubik 10, a

dla Wawelu Szostak 14, Ros-
pondek 11, Danielewska 10.
Zawody sędziowali pp. Rybka

Reguła.
I „WlSLACY” wygrali

Drugi mecz pomiędzy koszy
karzami Wisły i reprezenta
cją Krakowa (Sparta plus
Cracovia) był może jeszcze
bardziej emocjonujący, ale stał
na niższym poziomie. „Wiśla-
cy” grali wyraźnie „pod pu
bliczkę”, ale trzeba przyznać,
że wtiele sztuczek im „wyszło”.
Najbardziej bojowym był
„Murzyn”. Uzyskał on też naj
większą ilość punktów. Do
brze wypadli również nasi re
prezentanci — Pacuła i Nię-
wodowski oraz Wawro. Nato
miast słabszy był Wójcik. W
drużynie Krakowa raził brak
zgrania i wzajemnego zrozu-

większej woli

punktów dla Wi-
Górka 18, Dudko-

i

Zatwierdzenie wyroku
na Szwendrowskiego
Sąd Najwyższy zatwier

dził wyrok Sądu Woje
wódzkiego dla m. Łodzi,
skazując znanego motocy-

'

klistę — Włodzimierza
Szwendrowskiego na dwa
lata więzienia. Jest to epi
log sprawy, która miała
miejsce w 1957 r., gdy W.
Szwendrowski, prowadząc
w stanie nietrzeźwym sa
mochód osobowy i nie za
chowując należytej ostroż
ności, najechał na Witolda
Wadachowicza, powodując
jego śmierć.

krowy jednemu z gospodarzy. W|
czasie rewizji jedną z krów zna
leziono. w listopadzie 1956 r. szaj
ka dokonała włamania do sklepu
GS w Kościeliskach kolo Zako
panego gdzie ukraćła kilka bel

materiału, 30 par butów, swetry
1 inne towary o ogólnej wartości
54 tys. zł. Również we wrześniu
1957 r. zrabowali ze sklepu GS we

wsi Nowa Białe towary wartości’
około 16 tys. zł. W lutym 1958 r.|

ograbili sklep GS w Bańskiej Dol
nej pow. Nowy Targ na sumę 26

tys. zł. Zaalarmowanych ruchem
w sklepie mieszkańców domu ster
roryzowali grożąc im bronią.

W czasie rewizji w domach are
sztowanych przestępców znaleziono
różne towary pochodzące z kra
dzieży, zakwestionowano także kil
ka ubrań uszytych z kradzionych
materiałów.

Komenda Wojewódzką MO pro
wadzi w tej sprawie dalsze docho
dzenia. Likwidacja bandy włamy
waczy w Leśnicy, jednej z naj
większych, jakie grasowały w

ostatnim czasie na terenie woj.
krakowskiego jest poważnym suk
cesem milicji naszego wojewódz
twa. Jest to dowód, że dziąla ona

coraz sprawniej.

1 lutego krakowscy
piłkarze wychodzą

na boiska
Krakowski Komitet Kultury

Fizycznej wraz z KOZPN or
ganizuje przedsezonowe roz
grywki krakowskich drużyn
piłkarskich o puchar prze
wodniczącego Rady Narodo
wej w Krakowie. . Kriakw- ■

Rozgrywki rozpoczną się 1
lutego 1959 (rozumie się o ile
zima „sfolguje”), a mogą w

nich wziąć udział wszystkie
krakowskie drużyny.

Zgłoszenia przyjmuje
KOZPN- Dalsze szczegóły po
damy w najbliższym czasie.

Wdniu16bm.ogodz.18
w Wyższej Szkole Rolniczej
przy ul. Mickiewicza odbędzie
się walne zebranie członków
Krakowskiego Klubu Jazdj’
Konnej.

KUPON

Noworocznego Konkursu

Sportowego
Za najlepszych sportowców kra^

1958 r, uważam: ,
kowsklch
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ZJAZD Polskiej
Zjednoczonej Par
tii Robotniczej
wszechstronnie o-

ceni kampanię
przedzjazdową i podsumuje
dyskusję. Oceni, co zmieniło
eię na lepsze w naszej pracy
i co trzeba zrobić by jeszcze
mocniej powiązać się z masa
mi, by styl i metody pracy
partyjnej mogły zabezpieczyć
pełne wykonanie zwiększonych
zadań.

Nie trzeba chyba tłumaczyć,
że walka o usprawnienie kie
rownictwa partyjnego jest jak
najściślej związana z walką
o zapewnienie najbardziej
sprzyjających warunków dla
szybkiej i pełnej realizacji za
dań wysuniętych na VIII i na
stępnych plenach KC. Doty
czy to również i naszej kra
kowskiej organizacji partyjnej,
a przede wszystkim jej kie
rowniczych instancji.

Styl pracy KM i KD wywie
ra bowiem swe piętno na pracy
całej

'

organizacji miejskiej.
Stąd nasza walka o planową
pracę KM i KD, o właściwą

sekretarz Krakowskiego Komitetu Miejskiego PZPR

muszą odpowiadać
nowym, trudnym zadaniom

organizację pracy, o stosowa
nie zasad kolektywnego działa
nia i indywidualnej odpowie
dzialności, o właściwe kierowa
nie organizacjami partyjnymi,
radami narodowymi, organiza
cjami masowymi itd.

OZSZERZENIE ZAKRE
SU uprawnień KM i KD
przyczyniło się do po

ważnego usamodzielnienia tych
instancji, wyzwolenia oddolnej
inicjatywy i wzrostu ich auto
rytetu. Stało się to dzięki te
mu, iż ingerencja KW w spra
wach drobnych i mało istot
nych (podlegających rozstrzyg
nięciu KM i KD), należy już
dziś do wyjątków.

Niemały wpływ na usamo
dzielnienie się instancji i wy
zwolenie twórczej oddolnej ini
cjatywy miała kompresja eta
tów w aparacie partyjnym,
Zmniejszony do minimum apa
rat partyjny zmuszony został
do wypracowania nowych form
pracy z POP, do powołania
szerokich kolektywów przy
wydziałach i komisjach pra-;
blemowych przy KM i KD.

Komisje problemowe w co
dziennej pracy partyjnej od
grywają poważną rolę.

Sźereg z nich ma już poważne
osiągnięcia. Np. Komisja Szkolnic
twa Wyższego, Oświaty 1 bkono.
uliczna przy KM, Komisja Organi
zacyjna 1 Ekonomiczna przy KD

Kleparz, Komisja Propagandy 1

Oświaty przy KD Podgórze, oraz

Ekonomiczna KD Grzegórzki. In
struktorzy KM i KD, którzy po
przednio byli zwykłymi „obslu.
glwaczami” zebrań i ,,strażakami"
dla załatwiania spraw doraźnych
— stali się obecnie w swej więk
szości samodzielnymi działaczami
1 sekretarzami komisji.

Praca aparatu partyjnego
charakteryzuje się obecnie

wyższym poziomem politycz
nym i organizacyjnym. Ple
narne posiedzenia KM odby
wają się w zasadzie regular
nie, raz na dwa miesiące.
Członkowie Plenum otrzymują
do wykorzystania uchwały

Plenum 1 egzekutywy, plany
pracy egzekutywy i informa
cje o_ pracy sekretariatu i wy
działów KM. Odbywają się co

pewien czas spotkania rejo
nowe w KD członków Plenum
KM. Intencją tych spotkań
jest obok roboczego przedy
skutowania pewnych zamie
rzeń, z którymi występuje
egzekutywa, uzyskanie opinii
i poparcia dla ich realizacji,
względnie odrzucenia. Obser
wujemy wzrost poziomu ple
narnych posiedzeń KD i funk
cji kontrolno-uchwałodawczej
nad egzekutywą.

Można by jeszcze wymienić wie
le osiągnięć KM — egzekutywy
i aparatu. Niestety, mimo tego ist
niejący etyl i organizacja pracy
partyjnej pozostaje w tyle za ogól
nymi osiągnięciami. Trzeba ko
niecznie dotychczasowy styl pracy
usprawnić, by sprostać tym ogrom
nym zadaniom wynikającym z

uchwał XII Plenum oraz rozwinąć
w całej pełni kampanię przed-
zjazdową.

Realizacja uchwał XII Ple
num KC wymaga, aby instan
cje partyjne na bieżąco ana

lizowały Ich wykonanie, zazna
jamiały się z osiągnięciami
i trudnościami, szukały naj
właściwszych sposobów prze
zwyciężenia tych trudności
przede wszystkim w oparciu o

własne terenowe środki i miej
scowe rezerwy.

ECHĄ DOBREJ PRACY
każdej organizacji par
tyjnej będzie m. in. plan

kampanii przedzjazdowej, plan
nie sztywny, w którym zabra
kłoby miejsca na aktualne,
bieżące sprawy, lecz plan
uwzględniający najistotniejsze
problemy z punktu widzenia
zadań ogólnopartyjnych i ogól-
nopaństwowych, jak również
zagadnienia specyficzne dla
danej organizacji. Dotyczy to
zarówno spraw gospodarczych
(np. czyn zjazdowy), komunal
nych, oświaty i kultury, orga
nizacji masowych, uczelni i in
stytucji, jak i spraw bytowych
robotników i młodzieży, ludzi
nauki i sztuki. Pamiętając
zawsze o najważniejszych pro
blemach, nie gubiąc się w

szczegółach, Komitet Miejski,
jak również KD w listopadzie
ub. roku sporządziły plany rea
lizacji uchwał XII Plenum i
kampanii przedzjazdowej. Pla
ny na ogół dobre, odpowiada
jące wyżej przedstawionym
wymogom- Lecz nawet naj
lepsze plany same się nie rea
lizują. Większość postulatów w

nich zawarta nie jest wyko
nywana, względnie jest reali
zowana zbyt połowicznie.
Przyczyna tego stanu rzeczy
tkwi w braku kontroli wy
konania ich przez KM i KD.
Jest to zasadniczy mankament
w pracy partyjnej, na który
zwracali uwagę delegaci nie
mal na wszystkich konferen
cjach KD.

Np. tow. Pachacz, sekretarz KZ

z „Kabla” na konferencji KD w

Podgórzu stwierdził: ,tnie spotka
łemsiędotejporyztym,byKM
lub KD przeprowadzały kontrolę
realizacji własnych uchwał*’. Oczy_
wiście tow. PACHACZOWI chodziło

nie o zwykłą formalną kontrolę,

Chodziło o kontrolę 1 pomoc w

formie konkretnych wskazówek,
Jak należy zorganizować pracę

organlzacyjno-polityczną, by wy
konać dane uchwały. Kontrola

uchwal, wniosków i planów pracy
zarówno plenum KM i egzekuty
wy, jak 1 KD 1 Ich egzekutyw
Jest w dalszym ciągu naszą piętą
Achillesową. Nie oznacza to oczy
wiście, że kontroli nie ma w ogóle,
lecz jest niesystematyczna 1 czę
sto spóźniona.

Mówiąc o wykonywaniu u-

chwał i wniosków KM, KD i
ich egzekutyw trzeba stwier
dzić, że bardzo nierównomier
ny jest udział członków tych'
instancji w ich realizacji. Np.
prawie połowa członków
KM nie przejawia więk
szej aktywności w czasie o-

brad, jak i w realizacji
uchwał i wniosków. Przyczyny
są dwojakiego rodzaju. Pierw
sza polega na braku dostatecz
nej pracy z mało aktywnymi
członkami Komitetu nad ich
uaktywnieniem- Druga na tym.
iż blisko 1/3 członków KM

jest zbyt przeciążona różnymi
obowiązkami.

Np. tow. F. Turni dajs ki jest
członkiem plenum KM, KD i
członkiem Komisji Oświatowej KM

i KD( członkiem egzekutywy KD,
członkiem MRN 1 Komisji Zdro.

wia, wiceprzewodniczącym Woje,
wódzkiego Komitetu Społecznego
Funduszu Budowy Szkól 1 człon
kiem Komisji Rewizyjnej Okięgo.
wego Zarządu ZZNP. Tow. B. WAY-
DOWSKI Jest członkiem Plenum
KM, KD członkiem egzekutywy
KD 1 członkiem Komisji Ekono
micznej przy KM i KD. Wniosek
z tych przykładów należałoby
wyciągnąć taki, że członek plenum
KM lub KD powinien mieć jedy
nie obowiązek brania udziału w

pracach Plenum, Komisji 1 swojej
POP, nie licząc rzecz jasna pracy
zawodowej. Sprawa ta wymaga w

najkrótszym czasie odpowiedniego
uregulowania. Nie może być takiej
sytuacji, że jedni członkowie in
stancji mają po kilka funkcji, a

inni żadnej. Być członkiem in
stancji, to nie tylko wyróżnienie,
ale i obowiązek. O tym muszą pa
miętać członkowie wszystkich in
stancji partyjnych.

Dalszym problemem z za
kresu organizacji pracy są bra
ki w jej systematyczności. I tak
np. poważna część komisji pro
blemowych pracuje nieregular
nie, a nawet doszło do tego,
żewub.r.KMiKDmus»ety
niektóre komisje rozwiązać i
powołać je od nowa w in
nym składzie. Oczywiście winę
za ten stan rzeczy ponoszą
przede wszystkim pracownicy
aparatu odpowiedzialni za pra
cę komisji.

Ealszą przeszkodą utrudnia
jącą nam poważnie pracę jest
funkcjonalizm, jaki wytworzył
się w KM. Niewielką przesadą
będzie, jeśli stwierdzę, że czę
sto instruktorzy Wydziaiu Pro
pagandy nie wiedzą, co robią
instruktorzy Wydziału Ekono
micznego lub Organizacyjnego,
i odwrotnie.

Podział odpowiedzialności za

pracę komisji problemowych i
określone zadania jest słuszny,
lecz niedobrze, że towarzysze
ograniczają się wyłącznie do
tych spraw, nie czyniąc więk
szych starań, by poznać cało

kształt zadań partyjnych,FCtnRu
cjonalizm ten występuje rów
nież przy obsłudze zebrań POP,
nie mówiąc o tym, że stanow
czo za rzadko obsługują ze
brania nie tylko instruktorzy,
ale i członkowie instancji, jak
również sekretarze KM i KD.

Stały kontakt KM i KD z

POP pozwoli szybko i opera
tywnie reagować, usuwać błę
dy i wypaczenia w pracy i
usprawniać kierownictwo- In
struktor spędzający większość
swego czasu w zakładzie pra
cy, w organizacji partyjnej jest
jakby przedłużeniem ramienia
instancji.■I słusznie, że ściślejszej wię
zi z KM domagali się delegaci
zabierający głos na konferen
cjach dzielnicowych (Kleparz,
Grzegórzki, Podgórze)-

formalny stosunek do głosów
krytyki i do wniosków płyną
cych z terenu. Istotnie reago
wanie na głosy krytyki w pra
sie, na konferencjach, nara
dach, odprawach i w listach
do komitetów jest daleko nie
dostateczne. Niedbale są prze
glądane protokóły zebrań POP,
rzadko analizuje się ich treść
i nie reaguje na poruszone
sprawy. Taka praktyka jest
niesłuszna i trzeba styl pracy
w tej dziedzinie poprawić- Bez
krytyki i samokrytyki nasza

partia nie może kroczyć na
przód, nie może ujawniać bo
lączek, nie może likwidować
naszych braków i błędów. Zda
rzają się liczne głosy, iż u nas

nie można konkretnie i odważ
nie krytykować różnych niedo
ciągnięć, a szczególnie ludzi
odpowiedzialnych, bowiem mo
żna się spotkać z poważnymi
przykrościami. Czy takie wy
padki zdarzają się? Na pewno
tak- Lecz, istota tych wypad
ków tkwi w tym, że najczę
ściej dotyczy to ludzi, którzy
krytjkują innych w rewanżu
za uprzednią krytykę ich wła
snych błędów, względnie kry
tyka ich zostaje odwrócona
przeciwko nim, jeśli sami nie
są w porządKU. Wtedy bowiem
trudno ustalić po czyjej stro
nie jest racja. Oczywiście na
leży jednakowo reagować na

krytykę w obu przypadkach,
lecz rozgraniczenia takich sy
tuacji dokonałem dlatego, by
wykazać, że przypadki tłumie
nia krytyki są jednak rzadkie,
a jeśli występują to w przy
padku winy tak po stronie
krytykowanego, jak i kryty
kującego. Wniosek — kryty
kować można i trzeba, nie cze
kając, aż będzie się zaatako
wanym.

Nowe i wielkie zadania, któ
re stoją przed partią wynika
jące z tez zjazdowych, wyma
gają znacznego podniesienia
poziomu pracy partyjnej, zwła
szcza stylu i metod tej pra
cy, tak by odpowiadały one

nowej sytuacji i nowym zwięk
szonym zadaniom.

RESZCIE OSTATNI
PROBLEM, który
chcę poruszyć —

sprawa krytyki od
dolnej. Dużo się na

ten temat mówi w organiza
cjach partyjnych, że nie ma

atmosfery dla krytyki, że jest

W Konno Belgijskim

Fot. CAF

Rzeka Kongo w pobliżu Stanleyville. Rybacy mieszkają z ro
dzinami w swych prymitywnych łodziach...

B
ajeczka mówi tak:

Żyt sobie raz Kopciu
szek — biedna, lekce_
ważona dziewczynka.
Aż zjawił 6ię królewicz
z miejsca poczuł

tzw. gorącą miłość 1 wziął
Kopciuszka za żonę.

Kopciuszek, o którym opo
wiada niniejszy reportaż, ma

protektorów znakomitych. Z

jednej strony władczyni —

energetyka, wiążąca
z nim w wielu krajach proje
kty, swego rozwoju, z drugiej
— wielka pani XX wieku —

chemia, która Kopciusz
ka pragnie wykorzystać dla

różnorodnych materiałów pęd
nych, olejów, smarów, nawo
zów sztucznych, tworzyw,
włókien syntetycznych.

ów tajemniczy Kopciuszek, o

względy którego zabiegają ta
kie potentatkl, to węgiel bru
natny. Przez vilele lat niedo
ceniany, lekceważony, zbywa
ny pogardliwym machnięciem
ręki, rośnie coraz bardziej w

cenie. Na przestrzeni lat 1937
— 1955 wydobycie węgla bru
natnego w Europie (nie uw
zględniając ZSRR) wzrosło o

80 proc. W tym samym czasie

produkcja węgla kamiennego
zwiększyła się tylko o 6 proc.
W Związku Radzieckim w 1937
r. eksploatowano zaledwie 18,1
min ton węgla brunatnego, w

1955 r. wydobycie sięgnęło
prawie 115 min ton!

Na koncie Polski figuru
je na razie 7,5 min ton.

Tyle wydobyliśmy w roku

ubiegłym.
< spektywy

to dużo.
1950/1957
paliwa w głównym ośrod
ku na Ziemiach Zachodnich
wzrosło O 22 proc. Już w

1947 r. przekroczyliśmy po
ziom produkcji, uzyskiwa
nej przez Niemców. Uwzglę
dniając jednak nasze moż
liwości I — apetyty na

prz/szlość — wydobycie w

roku ubiegłym sensacją
absolutnie nie jest.

Brunatny Kopciuszek miał u

nas szeczególnie trudne wa
runki życia. Zapatrzyliśmy się
na potężnego i bogatego wu-

jaszka, na węgiel kam.enny 1
z nim, 1 tylko z nim rozwój
bazy paliwowej w kraju po
czątkowo wiązano. Kto by tam

zawracał sobie głowę gorszym,
mniej kalorycznym Węglem
brunatnym...

Kiedy jednak — z jednej
strony — energetyka zaczęła
się domagać coraz większych
ilości paliwa, a z drugiej —

okazało się, że zwiększenie
produkcji węgla kamiennego
to nie taka prosta sprawa, bo
budowa nowej kopalni trwa o

wiele .dłużej, niż jakiegokol-

Patrząc z per-
lat minionych,

Na przestrzeni
wydobycie J.ego

nasi

dy-
nie
Na

wiek Innego zakładu, zaczęto
zastanawiać się poważnie nad

przydatnością brunatnego Kop
ciuszka, tym bardziej, że

geologowie stwierdzili, Iż

sponujemy na tym polu
byle jakimi kapitałami.
Ziemiach Zachodnich rozpoz
nane dotychczas zasoby węgla
brunatnego sięgają 2 mld ton.

Łakomy to kąsek, zwłaszcza,
że w porównaniu z węglem ka
miennym łatwo się do niego

królewicza
dobrać. Nie trzeba kuć po
dziemnego labiryntu chodni
ków.

Oto długa na trzy i sze
roka na półtora kilometra

jama. Z jednej strony wiel
kie schody, jakby amfi-
teatr stadionu sportowego —

z tą tylko różnicą, ze sto
pni jest niewiele, za to ka
żdy wysoki na przeszło 12
metrów. Wchodzenie na ta
ki stopień wymagałoby
wprawy alpinisty. Na tych
że stopniach lub — jak
mówią fachowcy — pozio
mach posuwają się zwolna
istne fabryki węgla. ^Ta-
kie bowiem tylko określe
nie można zastosować do
wielkich, jak dobra ka
mienica czerparek, urabia
jących węgiel).

Cykl produkcyjny przypo
mina krajanie tortu przez ła
komego chłopca, który zerwał
całą wierzchnią warstwę
ciasta i dobrał się wprost do
nadzienia. Czerpak, jak jakaś
ogromna łopata, gryzie odsło
nięty pokład węgla, urobek

zsypuje się na zamontowane

w agregacie taśmy i po chwi
li wypełnia już wagonik. W

ciągu 20 minut dziesięciowago*
nowy pociąg jest załadowany.

Tak oto wydobywa się wę-

Co w prasie
piszczy?

Utalentowany dyrektor
Dyrektor Zakładów Porceli

tu w Tułowicach jest równo
cześnie reżyserem zespołu tea
tralnego przy tym zakładzie.
Jak pisze „Trybuna Opolska",
„on to, gdy zespół ma trudno
ści z repertuarem, adaptuje
na scenę znane utwory H.
Sienkiewicza, często reżyseru
je wystawiane sztuki, a na
wet sam gra”.

Pijacka fantazja
Henryk Zdanowicz, pacjent

białostockiej Izby Wytrzeź
wieli — podaje „Trybuna Lu
du” — rozebrał przy pomocy
współtowarzyszy część pieca.
W doprowadzeniu dzieła do
końca przeszkodził Zdanowi
czowi personel, który też wy
stawił mu rachunek za roz
biórkę w wysokości 400 zł.

Jak zlikwidować manka

„Trybuna Mazowiecka” do
nosi, że na rewelacyjny po
mysł wpadł Zarząd PZGS w

Mińsku Mazowieckim. Kiedy

giel w największej naszej ko
palni węgla brunatnego Tu
rów I. Pracuje tu ponad 2

tys. ludzi, ale Iść można kilka
naście minut 1 nie spotkać ni
kogo. Nowoczesna technika

eksploatacyjna zmechanizowała

prace wydobywcze do maksi
mum. Toteż koszt wydobycia
1 tony węgla brunatnego jest
w przybliżeniu trzykrotnie ni
ższy od wydobycia 1 tony wę
gla kamiennego. Zysk drugi
- to czas budowy takiej kopalni
odkrywkowej — dwukrotnie

krótszy od okresu, potrzebne
go na wybudowanie kopalni
węgla kamiennego.

Nasze ambicje w zakresie

węgla brunatnego sięgają 60
min ton wydobycia rocznego.
Taki poziom założono w planie
perspektywicznym. Wtedy
Polska stanie się czwartym a

kolei producentem węgla bru
natnego wśród krajów socjali
stycznych — po NRD, ZSRR 1
CSR. Na rok 1965 plan przewi
duje wydobycie 27 min ton.

Wytyczne rozwoju PRL

formułują zadania w tym
runku:

tak
kle-

dla

energe-
i osiąg-

węgla
węgiel
struk-

„Kluczową sprawą
rozszerzenia bazy energe
tycznej jest rozwój od
krywkowego kopalnictwa
węgla brunatnego. W związ
ku z tym należy przyśpie
szyć budowę nowych ko
palń w rejonie Turawa 1
Konina oraz zintensyfiko
wać poszukiwani'a geolo
giczne, zmierzające do o-

kreślenia warunków zale
gania oraz zasobów węgla
brunatnego stwierdzonych
w innych rejonach "kraju”.

2/3 przyrostu mocy <

tycznej w siedmioleciu
nąć mamy na bazie

brunatnego, w 1955 r.

kamienny zajmował w

turze paliw w Polsce ponad 90

proc., w najbliższym okresie

jego udział spadnie do 50 proc.
Odpowiednio wzrośnie znacze
nie węgla brunatnego.

Pierwszy krok ku 27 min ton

w 1965 r., został już zrobiony.
Podjął już pierwszą produkcję
kombinat górniczo-energetycz
ny w Koninie. Na razie wydo
bycie węgla brunatnego w tym
rejonie osiągnęło skromną je
szcze sumę 1 min ton, a’e w

perspektywie chodzi o 15 min
ton. Ilość wytwarzanej na ba
zie konińskiego węgla energii
elektrycznej będzie w przysz
łości dwukrotnie większa od

całej produkcji energii w Pol
sce przedwojennej.

Mimo wszystko jednak nie
Konin będzie stolicą produk
cji węgla brunatnego. Cen
trum mieścić się będzie na sa
mym krańcu Polski, w tzw.

worku turoszowskim.
ANDRZEJ WOZNIAK

bowiem w sklepie PZGS u)
Budach Wielogalaskich po
wstało manko, Zarząd dla zli
kwidowania nadużyć zlikwido
wał... sklep.

Zamiast świnek — spirytus
Jak podaje „Trybuna Mazo

wiecka”, w Miastkowie w

PGR o 250 ha powierzchni nie
hoduje się ani jednej świnki.
Ponieważ na miejscu jest go
rzelnia, wszystkie wyprodu
kowane przez PGR ziemniaki
są sprzedawane na produkcję
spirytusu. Dochód ten sam, a

kłopotu mniej... Podobnie —

podaje „Trybuna Mazowiecka”
— postępuje wiele innych
PGR-ów.

O sytuacji w Kenii

(Inf. wł). — Zachodnio-
niemiecki dziennik „Die
Welt” poświęca notatkę sy
tuacji w Kenii, zaopatrując
ją tytułem: „Czy wskrze
szenie działalności Mau-
Mau?”. Dziennik pisze m.

in.:
„Z Kenii napływają niepoko

jące wieści. Nowy ruch Mau-

Mau, występujący pod nazwą

stowarzyszenia KKM, zdobywa
zwolenników i coraz szersze

wpływy. Wprowadzony przed
6 laty w Kenii stan wyjątko
wy nie został dotychczas znie
siony. Tysiące dawnych zwo
lenników Mau-Mau znajdują
się nadal za drutami kolczasty,
rai. Wśród Afrykanów nadal
trwa wrzenie.

Właściwym dowodem zanie
pokojenia w Londynie 1 Nai
robi nie jest jednak prymityw
na organizacja KKM. Sytuacja
wygląda bardziej poważnie.
Czołowi przywódcy ruchu mu
rzyńskiego wyciągnęli wnioski

ze stłumienia powstania Mau-

Mau. Zrozumieli oni, że w XX

wieku nie sposób prowadzić
walki z mocarstwem kolonial
nym za pomocą używanych w

dżungli noży, modłów rytual
nych 1 zaklinania duchów.

Walkę taką można prowadzić
jedynie za pomocą środków

politycznych.
28-letnl przywódca związków

zawodowych, Tom Mboya, któ
ry na ostatniej konferencji
narodów Afryki w Akrze prze
wodniczył obradom » który
stal się jednym z czołowych
polityków afrykańskich, ujął
inicjatywę w swe ręce. Wy
stosował pod adresem brytyj
skiego ministerstwa kolonii

jasno sformułowane postulaty
polityczne, wlążąc je z ultima
tum: groźbą bojkotu i na ra
zie biernego oporu. Ruch opo
ru w Kenii na dalszą metę nie

pozostaje Jednak na ogól
bierny,

Tom Mboya domaga się re
wizji narzuconej w ubiegłym
roku, wbrew woli ludności af
rykańskiej, konstytucji. Jest

ona wprawdzie bardziej libe
ralna w porównaniu z dotych
czasowymi ustawami, jednakże
nie zaspokaja żądań czarnych
mieszkańców Kenii. Tom Mbo.

ya domaga się, aby 6 milionów

Afrykanów miało eo najmuiej
połowę mandatów w lokalnym
parlamencie. (Kenię zamieszku
je 60 tys. białych i 200 tys.
Azjatów 1 Arabów). Brytyjski
minister kolonii odmówił uw.

zględnienia tego żądania.
Niestety, Kenia nie jest wy

spą, lecz częścią kontynentu,
który znajduje się u progu

gwałtownych procesów 1 gdzie
wszelkie zamieszki lokalne

napotykają szeroki oddźwięk 1

mogą spowodować rewolucję”.

Rumunia też posiada swoją Nową Hutę. Jest nią huta
w Huneddoarze. Na zdjęciu koksochemia.

A
mory króla ru
muńskiego, Karola
II cieszyły się re
nomą europejską,
jeśli nie światową.
Pod tym wzglę

dem dyplomatyczno-dworska
historia międzywojennego
dwudziestolecia notuje nie
wielu mu równych. Z królem
rumuńskim mógłby może w

szranki erotycznego współza
wodnictwa wejść Faruk e-

gipski, a z Polaków ambasa
dor w Rzymie — ekscelencja
Wieniawa-Długoszewski.

Romans królewski z aktorką
Lupescu raz po raz wywoły
wał sensację na łamach przed
wojennych brukowców. Rze

komo była to miłość bezinte
resowna, płynąca z głębi dwu
serc. Ałe ■— jak twierdzi Piti-
grilli — kobieta, która nic nie
kosztuje, zwykle najwięcej
kosztuje. Przeto król był w

ciągłej pogoni za groszem,
aż... stał się łapownikiem.

W końcu utarł się zwyczaj,
że wielkie towarzystwa, spół
ki akcyjne, po każdym wzbo
gaceniu się obdarowywały go
pakietami akcji. W ten spo
sób Karol II stał się jednym
z najpoważniejszych finansi
stów rumuńskich. Spółki zaś
nie czyniły akcyjnych daro
wizn dla pięknych oczu pani
Lupescu, ale dzięki koneksjom
dworskim, szczodrze „poasma-

Rumuńskie impresje (II)

Młoda republika w marszu

rowywanym” złotem, zyskiwa
ły wpływ na najlepsze zamó
wienia rządowe.

Tak więc rury metalowe z

przedsiębiorstwa, gdzie król
figurował jako akcjonariusz,
kosztowały 40 proc, drożej, niż
importowane. Według raportu
Banku Narodowego, materiał
zbrojeniowy o faktycznej war
tości 182 min został zafaktu
rowany przez państwo na 1.600
min lei.

Słowem, robiło się kokosy,
za które ktoś jednak musiał
płacić...

Płacił naród. Rumunia prze
to do abdykacji króla Micha
ła, syna króla-amanta nale
żała do najbardziej zacofa
nych krajów Europy. Król był
dla wielu bożyszczem, a zara
zem wzorem w trwonieniu
majątku narodowego. Jego
dwór naśladowali latyfundy-
ści i kapitaliści.

Nic dziwnego, że z czasem

bogactwa królewskiej Rumu
nii eksploatowały przede
wszystkim firmy zagraniczne,
co bynajmniej nie sprzyjało
wydźwignięciu się kraju z

półfcudalnych stosunków spo
łeczno-gospodarczych. Tak więc
80 proc, kapitału w przemy
śle znajdowało się w rękach
zagranicznych. Rumunii (po
dobnie jak Polsce) wyzna
czono rolę zaplecza surowco

wego dla krajów o wysoko
rozwiniętym przemyśle.

Po abdykacji króla Micha
ła młoda republika rumuń
ska włożyła mnóstwo wysił
ków w przebudowę i rozbudo
wę swej gospodarki.

Mimo, że rozmachem bu
downictwa nie wydaje się
kraj ten prześcigać Polski,
to jednak rumuńskie sukce
sy są na tej niwie bezape
lacyjne i imponujące. U-
dział przemysłu w produk
cji globalnej już w 1954 r.

wyniósł 66 proc. — w po
równaniu z 35 proc, w 1938
roku. Od roku 1948 zbudo
wano 120 zakładów oraz

rozbudowano i zmodernizo
wano 240. Bieżąca 5-latka
da Rumunii 30 nowych
wielkich obiektów.

Rozwój rumuńskiej gospo
darki można scharakteryzo
wać na przykładzie kilku za
kładów. Weźmy choćby za
kłady w Orasul Stalin — da
wny Braszow. Położone w do
linie, u podnóża południowych
stoków Karpat, posiada lud
ność dwujęzyczną: rumuńsko-
niemiecką, dwujęzyczne skle
py z dwujęzycznymi szyldami,
trochę starych zabytków z

sławną Schwarze Kirche i
młodymi tradycjami rumuń
skimi. Do tych ostatnich na
leży niewątpliwie hotel „Car-
pati”, królujący nad miastem

kilkunastoma kondygnacjami,
z basenem kąpielowym na

najwyższym piętrze i wspa
niałą orkiestrą na parterze.
Obok hotelu skwer, podobny
do plant krakowskich, którym
dojść można do ul. Zjednocze
nia — tej skąpanej wieczorem
w świetle neonów promenady
starych i młodych braszo-
wian.

A. STANIEK

Zakłady im. 1 Maja w Ploesti produkują dziś gigantyczny sprzęt do wiercenia ropy.

Nieco na peryferiach miasta
znajdują się zakłady trakto
rowe im. E. Thalmanna. Przed
wojną zakłady produkowały
urządzenia wiertnicze i sprzęt
wojenny. W roku 1947 wypu
szczono tu pierwszy traktor o

mocy 45 KM. Dziś zakład pro
dukuje nowoczesne traktory
UTOS 27. W roku ubiegłym
załoga dała rumuńskiej go

spodarce i na eksport 7.000
traktorów. Perspektywy roz
wojowe zakładów: w ciągu
najbliższych trzech lat po
dwoić produkcję!

Weźmy inny zakład, np.
„Streagul Rosi” („Czerwony
Sztandar”), zajmujący się

przed wojną m. in. produkcją
wagonów. Dziś „Czerwony
Sztandar” produkuje łożyska
kulkowe, wiertarki, seryjnie
wytwarza urządzenia do wy
dobywania ropy naftowej. W
1954 roku zapoczątkowano
produkcję ciężarówek, wy
wrotek oraz wozów strażac
kich. W okresie ostatniego
dziesięciolecia wartość rocznej
produkcji zakładu wzrosła

dziesięciokrotnie.

Matematyka rumuńskich o-

siągnięć jest więc imponują
ca. „Sensacyjność” jej jest z

pewnością dla narodu rumuń
skiego użyteczniejsza,- niż a-

mory dawnych władców.

Cóż jednak powiesz, Czy
telniku, kiedy się dowiesz, że
w Rumunii można jeszcze
spotkać monarchistów? Rzad
ko bo rzadko — ale można.
Widziałem to anachroniczne
curiosum na własne oczy! —

Tak więc w każdym społe
czeństwie musi być jakiś re
likt w postaci laudatora ery
przebrzmiałej, bo mity nie
łatwo ustępują przed życiem.
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Co słychać
w Krakowie?

WIĘCEJ TAKICH

MIESZKAŃ

Wtych dniach, zostanie od
danych do użytku ponad

200 izb mieszkalnych na Osie
dlu Rydla oraz przy ul. 18

Stycznia. Fakt, który budzi

powszechne nie tylko zaintere
sowanie ale i zdumienie to...

solidne wykonanie oddawa
nych do użytku lokatorom, bu
dynków. Szerokie klatki scho
dowe, praktyczny rozkład
mieszkań prawidłowo działają
ce instalacje wodno-kanaliza
cyjne — oto niektóre tylko z

zalet, Jakie cechują wykonaw
stwo.

POŻYTECZNA PORADNIA

Towarzystwo Przyjaciół Dzie
ci zorganizowało w N. Hu

cie poradnię społeczno-wycho
wawczą. Krótkiego wywiadu
na temat roli poradni udziela

nam kierowniczka — mgr Ire
na Stankiewicz.

— Przede wszystkim nawią
zaliśmy ścisły kontakt ze śro
dowiskiem, to jest szkołami,
rodzicami, a nawet milicją.
Rodziców tzw. dzieci trudnych
zapraszamy na konsultację.
Chodzi nam bowiem o pozna
nie warunków domowych
dziecka, jego psychiki i zainte
resowań. Udzielamy rodzicom

porad * wskazówek wychowaw
czych.

SPÓŁDZIELCY

ZAKUPUJĄ MIESZKANIA

Jak się dowiadujemy, Pre-
dium Rady Narodowej m.

Krakowa odsprzedaje spół
dzielni lokatorskiej „Piast”, 3

piętrowy budynek, liczący 52

izby. Właścicielami mieszkań

staną się ci członkowie „Piasta”,
którzy wpłacili już 50 procent
wartości mieszkania a resztę
wpłacać będą w miesięcznych
ratach.

Ta forma nabywania
mieszkań cieszy się coraz więk
szym powodzeniem.

Inicjatywa mieszkańców
Raciborska

przynosi piękne rezultaty

Ge- @dzie

KINA

WIELICZKA — Górnik: „Sied-
jniu złodziei’’, SKAWINA — Ju
nak: „Cyrano de Bergerac",
Hutnik: „Gość z zaświatów”,
OŚWIĘCIM — Przodownik: „Cza
rownice z Salem”, Wyzwole
nie: „Pod chmurami”, JAWORZ
NO — Złocień: „Na zawsze",
TRZEBINIA — Praca: „Widmo”,
SZCZAKOWA — Pionier: „Lecą
Żurawie’, KLUCZE — Przeinsza:

„Więźniowie z lamparciego jaru”,
CHRZANÓW — Zorza: „Ryszard
III”, OLKUSZ — Orzeł: „Stewar
dessy”, KRZESZOWICE — No
wości; „Torrente Indiano", CHEŁ
MEK — Pstrowski: „Mała urocza

plaża”.

0
TEATRY

Im. Słowackiego: „Wesele” —

19, Modrzejewskiej: „Tramwaj
zwany pożądaniem" — 19.15. Ka
meralny; „Irydion” — 16. Rozmai
tości: „Czarodziejska rzepka” —

18, Ludowy: „Stan oblężenia” —

19.15, Rapsodyczny: „Dzieje Tri
stana 1 Izoldy" — 17, Muzyczny:
„Domek trzech dziewcząt” —

19.15, Groteska: „Guignol w tara
patach” — 17, Teatr 38: „Zmarno
wane życie” — 20.15, Sala Klubu

ZZK, Teatr Kolejarza: nieczynne.

O
TELEWIZJA

Godz. 17 .00: „Baśń o rycerzu
gwiazdy wigilijnej” insc. telewizyj
na wg. Haliny Górskiej. 18.15: „Z
wizytą u weteranów sceny” repor
taż telewizyjny z Domu Starego
Aktora w Warszawie. 18.45: Aktu
alności. 19.00: „Z Sosnowca w sze
roki świat” — reportaż z fabryki
kotłów w Sosnowcu. 19.30: Malar
stwo historyczne — film oświato
wy. 19.45: Dziennik telewizyjny
20.15: Porozmawiajmy. 20.30: Teatr

Telewizji — „Jesienny wieczór
insc. telewizyjna wg Fryderyka
Durenmatta w reż. Ludwika Rene

Gromada Raciborsko wraz z

należącymi do niej wsiami
Jankówką i Grajowem poło
żona jest o 7 km. od Wielicz
ki. Z Wieliczki do Raciborska
prowadzą dwie drogi, lecz
niestety, jeszcze w ub. r. ża
dną z nich nie można było
dostać się do Raciborska.
Dziesiątki lat nie naprawiane
przedstawiają one żałosny wi
dok.

Kiedy na wiosnę ub. r, w

czasie roztopów zawezwano

do chorej karetkę pogotowia,
samochód zaraz za Wieliczką
ugrzązł w błocie. Chorą tro
chę wieziono furmanką, tro
chę niesiono, co zajęło sporo
czasu i wypadek zakończył
się tragicznie.Śmierć chorej wstrząsnęła
całą gromadą. W kwietniu od
było sie zebranie gromadzkie,
na którym chłopi postanowili
rozoocząć czynem społecznym
budowę drogi . Powołano ko
mitet, który zorganizował
zb5órkę pieniężną; oprócz tego
chłopi zadeklarowali pracę
przy budowie drogi. Jednak
koszt budowy drogi przera
stał możliwości ubogiej gro
mady, tym bardziej, że chło
pi rozpoczęli równocześnie
elektryfikację wsi. Przedsta
wiciele aktywu gromadzkiego
zwrócili się więc o nomoc do
nrrawodnicząceeo Prezydium
WRN, Józefa Nagórzańskiego.

Tow. J. Nagórzański doce
niając inicjatywę i częściowy
wkład gromady udzielił Raci
borsku pełnej pomocy. W wy
niku współnracy gromady z

Rejonem Dróg Publicznych
został wvbudowanv do końca
ub. r. 5,5 km odcinek drogi.

Pozostała część zostanie ukoń
czona w r. b.

Pisząc o Raciborsku, trudno
nie wspomnieć o rozpoczętych
równocześnie pracach przy
budowie przybudówek szkol
nych w Raciborsku i Grajo-
wie. W dotychczas istnieją
cych 3 izbach szkolnych w

Raciborsku uczy się w 7 kla
sach na trzy zmiany 196 dzie
ci. Podobnie jest w Grajowie.

I w tym wypadku inicjaty
wa aktywu gromadzkiego,
idąca w kierunku wybudowa
nia przybudówek szkolnych,
znalazła żywe poparcie całej
niemal gromady. Za specjal
nie na ten cel zebrane fundu

sze oraz dzięki pomocy mate
riałowej otrzymanej z PRN w

Krakowie wybudowano już do
chwili obecnej mury przybu
dówek.

Na ostatnim gromadzkim
zebraniu sprawozdawczym, w

którym wzięli udział posłowie
powiatu krakowskiego: przew.
Prez. WRN Józef Nagórzań-
ski oraz I sekr. KP PZPR w

Krakowie Antoni Dulęba —

omówiono wiele spraw Raci
borska. Posłowie obiecali da
leko idącą pomoc, warunkując
ją jednak dalszym rozwija
niem czynów społecznych na

terenie gromady.
Tekst i zdjęcia: OTTO LINK

Posłowie na Sejm PRL przew. Prez. WRN tow. Józef Nagó-
rzański i I sekr. KP PZPR w Krakowie tow. Antoni Du
lęba omawiają z aktywem gromady Raciborsko sprawę
przybudówek szkolnych w Raciborsku i Grajowie. >

Budowa przybudówki szkolnej w Raciborsku.

Jaworzno wzbogaci się
o dalsze placówki kulturalne

RADIO
Godz. 8 .36; Muzyka symfoniczna.

9.10; Koncert Orkiestry Mand>lini-
stów R>zgł. Łódzkiej PR. 9.40:

Magazyn Ziem Zachodnich. 10.00:

Poranny koncert symfon.czny —

W programie muzyka polska: 10.45:

„Moje bardzo dziwne przygody'’
ode. pow. Janusza Osęki. 11 .00: Od

melodii do melodii. 11 .30: Utwory
wiolonczelowe kompozytorów pol
skich i rosyjskich. 1 .1 .45: Saksofon
i gitara. 12 .04: W adomości, 12.15:
„Kraków w Powstaniu Wielkopol
skim i Śląskim” reportaż Stanisła
wy Jasińskiej (Kr.) . 15.00: Wia
domości. 15.10: Pieśni Ziemi

Nadodrzańskiej. 13.30: Dla
dzieci aud. slowno-muz. z cyklu"
„Śpiewamy piosenki i bawimy się
przy muzyce”. 16.00: Audycja z

Rzeszowa. 16.20: Koncert w wyk.
Orkiestry dętej Radia Lipskiego
pod dyr. Wernera Krumbeina.
16.35: Aktualne zagadnienia nauki
16.45: Dziennik krakowski. 17.00:

Audycja z cyklu: „Słynni piani
ści” — w programie nowe nagra
nia Artura Benedetti-Michelangeli
Słowo wstępne wygłosi prof. Jan
Hofman 17.50: Reportaż aktualny
18.00: Koncert jazzowy w wyk
orkiestry Duke Elingtona. 18.35:

Muzyka i aktualności. 19.00: Teatr

Poezji — „Monachomachia —

czyli Wojna Mnichów’ poemat I.

Krasickiego. 19.40: Muzyka tanecz
na. 19.50: Radio — reklama. 20.27:
Kronika sportowa 20.40: Koncert

Orkiestry PR w Krakowie pod
dyr. Jerzego Gerta. 21 30: „Dysku
sja przed mikrofonem”. 22.05; Mię
dzynarodowy Uniwersytet Radio
wy „Nauka a przyszłość pustyni’
pogadanka wykładowcy na Uni
wersytecie w Kairze Muhammeda
Kassas. 22 25: Muzyka taneczna

22.40: „Debiuty pisarskie’’ ?ud. w

oprać. Andrzeja Kijowskiego. -23 00;
„Wieczorna audycja kameralna

— Prokofiew. Sonata na flet i

fortepian op. 94. 23.27: Muzyka ta
neczna.

Dwumiasto Jaworzno —

Szczakowa z każdym dniem
urasta do coraz większego
ośrodka przemysłowego. W
związku z tym, oprócz rozbu-

Ocfpocefecfzf
jrecfa&c/f

Jan DZIWAK, Gromek-Szyjki 3

p-ta Bobrek pow. Oświęcim:
Zbiorowy układ pracy Minister

stwa Górnictwa i Energetyki
przewiduje bezpłatny węgiel opa
łowy w ilości 2,5 tony rocznie dla

emerytów pobierających rentę,

którzy przepracowali co najmniej
10 lat w zakładach przemysłu wę
glowego na obszarze państwa pol
skiego, względnie dla inwalidy
który uległ wypadkowi w górni
czych zakładach pracy lub stał

się inwalidą na skutek choroby
zawodowej, bez względu na ilość

lat uprzednio przepracowanych.
Wobec tych przepisów nie przy

sługuje Wam bezpłatny węgiel
deputatowy, ponieważ przepraco
waliście w górnictwie tylko 7 lat

i otrzymujecie rentę. (jż)

Z Kęt
• Książka nie znalazła do

tychczas pomieszczenia dla
siebie. Sprzedaje się ją w

sklepie wraz z koszulami, ar
tykułami sportowymi itp. Z
radością powitają więc chyba
mieszkańcy Kęt wiadomość, że
w roku bieżącym zaplanowa
ne zostało wreszcie otwarcie
Domu Książki. (mar)

*

• Praca Urzędu Stanu Cy
wilnego w Kętach zamknęła
się w roku 1958 takimi cyfra
mi: udzielono 70 ślubów, było
350 urodzin oraz 50 zgonów.

(mar)

Kluby
olkuskie

odpowiadają
na apel

LKS
Kluby powiatu olkuskiego,

doceniając znaczenie czynu
zjazdowego podjęły apel mi
strza Polski w piłce nożnej
ŁKS Łódź i zobowiązały się:

• Klub hutniczy ,,Buko-
wianka” postanawia wyre
montować nawierzchnię boi
ska sportowego przepraco
wując społecznie 3.200 robo-

czogodzin (wartości 14 tys.
zł), wykonać ogrodzenie boi
ska sportowego, dając 2.000

roboczogodzin wartości 9 tys.
zł. Ponadto klub podejmuje
długofalowe zobowiązanie i w

oparciu o pomoc władz po
wiatu i województwa rozpocz-
nie budowę nowego stadionu

sportowego.
• Związkowy klub sporto

wy „Kluczowianka” rozegra
dwa mecze piłki nożnej, z

których dochód przekaże na bu
dowę sali gimnastycznej przy
szkole podstawowej w Klu
czach. Ponadto klub przekaże
szkole podstawowej sprzęt
wartości 1000 zł.

• Klub sportowy „Sparta”
w Charsznicy zobowiązuje się
wykonać własnymi siłami o-

grodzenie stadionu sportowe
go, zaoszczędzając w ten spo
sób 9 tys. zł oraz zorganizo
wać imprezę sportową, a do
chód z niej przeznaczyć na

budowę szkoły dla dzieci u-

łomnych w Miechowie.

© Klub sportowy „Sławko-
wianka” rozegra spotkanie
piłkarskie, a dochód przezna
czy na budowę szkół. Ponad
to klub przekaże szkole pod
stawowej jeden komplet ko
stiumów sportowych oraz bę
dzie pomagał w pracach przy
oddaniu do użytku sali gim
nastycznej.

• Górniczy klub sportowy
„Bc-lesławianka” przekaże do
chód z jednego meczu na bu
dowę szkół oraz podaruje
szkole podstawowej w Bole
sławiu sprzęt do siatkówki.
Trener klubu przeprowadzał
będzie treningi piłki nożnej z

uczniami Zasadniczej Szkoły
Górniczej w Skałce.

• Klub sportowy „Przebój”
w Wolbromiu zbierze od

a

członków klubu kwotę oko
ło 5 tys. zł i przeznaczy ją na

budowę szkół. Ponadto odda
do użytku lodowisko dla mło
dzieży i starszego społeczeń
stwa miasta.

• Ognisko KKKF „Znicz” w

Olkuszu zorganizuje wypoży
czalnię sprzętu łyżwiarskiego,
a jego członkowie i działacze

przepracują społecznie 120

godzin przy budowie nowego
lodowiska.

• Szkolne koło sportowe
„Skałka” przepracuje 200 go
dzin przy budowie lodowiska,
a na wiosnę zbuduje skocznię
lekkoatletyczną.

Zawiadomienie.
Absolwentki wszystkich roczników 1 Prywatne

go Seminarium Nauczycielskiego Żeńskiego
im. Bł. Kingi w Tarnowie,

PROSZONE SĄ O NADSYŁANIE
ZGŁOSZEŃ NA ZJAZD KOLEŻEŃSKI,

który odbędzie się w czerwcu 1959 r.

Zgłoszenia wraz z adresami należy przesy
łać do dnia 28 lutego 1959 r. — na ręce
kol. Stanisławy Frączek, II Liceum Ogól
nokształcące im. hetmana Tarnowskiego

w Tarnowie, Aleja 1 Maja nr 18.

PRZETARGI

KRAKOWSKA FABRYKA DROŻDŻY
BIEŻANÓW k. KRAKOWA

ogłasza przetarg nieograniczony
na wykonanie przebudowy stacii trafo, oraz

przebudowę sieci rozdzielczej napięcia
w Zakładzie.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior
stwa państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Przetarg odbędzie się dnia 25 stycznia 1959 r.

o godz. 11 — w wymienionym Zakładzie.
Podkładki kosztorysowe są do odebrania w

Biurze St. Mechanika KFD w Bieżanowie — nr

teł. 567-00.
Zakład zastrzega sobie prawo dowolnego wy

boru oferenta. K-273

CENTRALNA SZKOŁA SPÓŁDZIELCZOŚCI
PRACY — w PRUSACH, poczta Kocmyrzów

telefon Kraków, 407-01

ogłasza, że dnia 30 stycznia 1959 r. o godz. 11

sprzeda w drodze I przetargu
nieograniczonego

samochód osobowy marki „Bulek”.
Cena wywoławcza wynosi zł 39.000

W razie gdyby I przetarg nie dal wyniku —-

przetarg II odbędzie się 13 lutego 1959 r., zaś
ewentualni III przetarg dnia 27 lutego 1959 r.

w tym samym miejscu i czasie.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić wa 
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej

w kasie Szkoły.
Cena II i III przetargu zostanie obniżona w

myśl Zarządzenia Ministra Komunikacji z dnia
8 maja 1957 r. (Monitor Polski nr 56 poz. 353).

Samochód można oglądać w Centralnej Szkole
Spółdzielczości Pracy w poniedziałki, środy i

piątki w godzinach od 8 do 12.

KRAKOWSKIE ZAKŁADY TERENOWEGO

PRZEMYSŁU
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH

KRAKÓW, RYNEK GL. 34, I ofic., II piętro

ogłaszają przetarg nieograniczony
na wykonanie odwodnienia terenów wokół

pieców hoffmanowskich, w czasie ruchu,
w Wapienniku Mydlniki, k. Krakowa.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior
stwa państwowe, spółdzielcze, oraz wykonawcy

prywatni.
Ostateczny termin składania ofert upływa z

dniem 25 stycznia 1959 r.

KZTPMB zastrzegają sobie prawo dowolnego
wyboru oferenta.

W dniu 26 stycznia br. nastąpi komisyjne
otwarcie ofert.

Dokumentacja techniczna do wglądu w Biurze
KZTPMB. K-255

PRACOWNICY POSZUKIWANI

ELEKTRYKA — PRZEWIJACZA SILNIKÓW
zatrudni natychmiast — Przedsiębiorstwo Re-
montowo-Montażowe HW — w Krakowie, ul.

Grzegórzecka 60, tel. 576-78. — Warunki pracy
do omówienia na miejscu.

INŻYNIERA MECHANIKA znającego sprzęt
wiertniczy, przyjmie na stanowisko kierownika
warsztatu Zakład Robót Hydrogeologicznych —

Wieliczka, ul. Limanowskiego 12. — Wynagro
dzenie do omówienia. K-240

INŻYNIERA lub TECHNIKA branży budowla
nej, z co najmniej 5-letnią praktyką — zatrud
ni natychmiast Miejskie Przedsiębiorstwo Go
spodarki Komunalnej w Wadowicach, ul. 1 Ma
ja nr 40, (woj. krakowskie). — Reflektuje się
tylko na dobrych fachowców. Warunki pracy i
płacy do uzgodnienia na miejscu. Mieszkania

nie zapewnia się. K-226

INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH z długoletnią
praktyką — na stanowiska kierowników budów
i starszych inżynierów — zatrudni Przedsię
biorstwo Państwowe „hiaftobudowa” w Krako
wie. — Praca na miejscu i w terenie. — Wyna
grodzenie wg obowiązującego Układu Zbiorowe
go w Budownictwie. — Podania należy składać
w P. P. „Naftobudowa” — w Krakowie, ul. Lu

bicz nr 25, II p., pokój nr 201.
K-155

5 INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW do rozruchu
urządzeń przemysłowych, 2 EKONOMISTÓW
z wyższym wykształceniem i praktyką z zakre
su rozliczeń w budownictwie, EKONOMISTĘ
(minimum średnie wykształcenie i 4 lata prak
tyki), z dokładną znajomością zagadnień tran-,
sportu i gospodarki materiałowej w budow
nictwie oraz ELEKTROMONTERÓW URZĄ
DZEŃ PRZEMYSŁOWYCH z praktyką — za
trudni „Elektromontaż” — Przedsiębiorstwo
Robót Elektrycznych Nowa Huta — Główny
Plac Budowy Huty im. Lenina — barak nr 34,
dojazd tramwajem nr 5 lub 16. — Zgłoszenia

przyjmuje Dział Zatrudnienia.
K-183

KIEROWNIKA ST. CZADNIC — wymagane
wykształcenie techniczne i co najmniej 5-letnia
praktyka na stanowisku kierowniczym w wy
maganym zakresie, 3 KIEROWNIKÓW ZMIAN
ST. CZADNIC — wymagane wykształcenie
techniczne i co najmniej 3-letnia praktyka —

zatrudni Huta Warszawa. Warunki płacy wg
taryfikatora plac Przem. Hutn. — Mieszkanie
zapewnione. Zatrudnienie na warunkach prze
niesienia służbowego. Oferty należy przesyłać
pod adresem: — Dz. Kadr Huty Warszawa —

Warszawa 45 — skrytka pocztowa 10.

3 INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW BUDOW
LANYCH z długoletnią praktyką w budownic
twie, na stanowiska kierowników budów i za
stępców (w Gołoncgu), oraz 5 INŻYNIERÓW
lub TECHNIKÓW MECHANIKÓW z praktyką,
na stanowiska: głównego mechanika, kieiowni-
ka bazy sprzętu, z-cy kierownika bazy sprzętu
i starszego kalkulatora warsztatów bazy sprzę-

i tu w Częstochowie, oraz w Gołonogu — zatrud-
' ni natychmiast Częstochowskie Prze.lsiębior-
I stwo Budownictwa Miejskiego w Częstochowie.

Dla samotnych miejsca w hoteiu zapewnione. —

Uposażenie wg Układu Zbiorowego Pracy w

Budownictwie z 15 III 1958 r.

Zgłoszenia przyjmuje: Częstochowskie Przed
siębiorstwo Budownictwa Miejskiego — Dział

Kadr, Sobieskiego 9 — tel. 20-61, 26-81-84.

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
HURTU SPOŻYWCZEGO W KRAKOWIE

HURTOWNIA W OLKUSZU
UNIEWAŻNIA PIECZĄTKĘ o treści:
„W.P.H. S. HURTOWNIA OLKUSZ

KONWOJENT NR 3”.

Przedsiębiorstwo Budowlane w Oświęcimiu
UNIEW AŻNIA zgubioną PIECZĄTKĘ

o brzmieniu:

„GRUPA ROBOT NR 9 „WODÓR”
PRZEDSIĘBIORSTWA BUDOWLANEGO

W OŚWIĘCIMIU”.

DYREKCJA MHD ART. PRZEM. RÓŻNYMI
W KRAKOWIE

UNIEWAŻNIA skradzione PIECZĄTKI
o brzmieniu:

1) . „MHD KRAKÓW, KOMIS NR 194”,
2) . „ZAPŁACONO, MHD — KRAKÓW”.

URZĄDŹ ŁAZIENKĘ w MIESZKANIU!

,,Elmet“
Hurtownia Artykułów Metalowych
KRAKÓW, ul. KOPERNIKA nr 6

przeznacza

100 WANIEN KĄPIELOWYCH
DLA MIESZKAŃCÓW KRAKOWA,

pragnących urządzić łazienki w swych
mieszkaniach.

Cena wanny wraz z dostawą i instalacją
wynosi od 900 zł do 1000 zł w zależności
cd jej wielkości i gatunku. — Instalowania
wanien dokona na zlecenie Hurtowni —

Spółdzielnia Pracy ?,Instalacja”
Kraków, ul. Wincentego Pola 6

w okresie styczeń — luty. — Zamówienia
(do ilości 100) z potwierdzeniem admini
stratora o nieposiadaniu wanny w miesz
kaniu, przyjmuje Hurtownia do 20 I 1959 r.

dowywujących się fabryk, a

szczególnie kopalń — powinny
również powstawać nowe

ośrodki zdrowia i obiekty kul
turalne.

Na terenie dwumiasta ist
nieją 3 kina oraz klub robot
niczy przy Cementowni w

Szczakowej, Dom Górnika
i sala ze sceną przy Prezy
dium MRN w Jaworznie.

Ze względu na nienajlepsze
warunki lokalizacyjne i tech
niczne — kino „Złocień1’ prze
widziane jest do likwidacji.
W zamian planuje się budowę

przy ul. Kilińskiego nowo
czesnego kina na około 50G
miejsc.

Konieczna 'jest także budo
wa Miejskiego Domu Kultury,

którym byłaby sala wilo-
wiskowo-imprezowa, biblio
teka i znalazłyby pomieszcze
nia sekcje kulturalno-rozryw-
kowe.

Miejski Dom Kultury wy
budowany powinien być w

obrębie dzisiejszego śródmie
ścia, aby wraz z kinem mógł
stanowić centrum kulturalne
miasta (włm)

Zobowiązania te są dowo
dem dojrzałości aktywu sporto
wego z pow. Olkusz, który —

słusznie — wychodzi z zało
żenia, że nie tylko wyniki na

boisku ale i działalność spor
towa jest zadaniem klubów i

zawodników.
R. M.

Chrońcie swe dzie
ci przed manipulo
waniem niewypa
łami. — Dzieciom,
grozi śmierć lub

kalectwo.

Zajęcia starczy:
dla piłkarzy
i działaczy

Kluby sportowe naszego wo
jewództwa zaczynają się co
raz bardziej aktywizować.
Nic dziwnego, rozgrywki

piłkarskie zbliżają się wielkimi
krokami. Czas więc pomyśleć o

suchej zaprawie, o obozie tre
ningowym, o uzupełnieniu gra
czy.

„GÓRNIK” BRZESZCZE, jeden
z najlepszych zespołów III ligi
piłkarskiej myśli poważnie w tym
roku — jak wtajemniczył mię
wiceprezes klubu tnż. Paplurek
— o zdobyciu mistrzostwa swej
grupy i walkach o awans do II

ligi. Obrosło się w te piórka co,

panowie? Jeszcze kilka lat temu

Górnik n 1 e liczył się w ogóle
w krakowskim . piłkarstwie. A
dziś? No ale cóż, czas idzie wiel
kimi krokami, człowiek zbliża się
do księżyca, rakiety kosmiczne

szybują ku słońcu, dlaczegóżby
więc ..Górnik" nie mógł osiągnąć
w rekordowym czasie II ligi.

Zeszłoroczne wyniki są jak naj
lepszym prognostykiem. Mistrz

grupy „Unia” Oświęcim przegrała
oba mecze na górniczym terenie
Mistrz Śląska • BBTS wywiózł z

Brzeszcz bagaż aż siedmiu bra-

mek. Na rozegranych 40 meczy
(mistrzowskich i towarzyskich)
Górnicy wygrali 25, 7 zremisowa
li i 8 przegrali- osiągając rekor
dowy stosunek bramek 116:59.

Chyba tylko jakiś pech sprawił,
że „Górnik” przegrał dwa me
cze z najsłabszymi przeciwnika
mi Olkuszem i ęzarnymi i to za
decydowało, że Brzeszcze nie zdo
były mistrzowskiego tytułu. W

tym roku Górnicy zobowiązują
się wystrzegać takich „błędów i

wypaczeń”.

Z „Górnika” — potwierdził to

inż. Papiurek — odchodzą w

tym roku do Cracovii jej wycho
wankowie Kaszuba II i Krasny.
Będzie to poważne osłabienie ze
społu, ale czy aż takie straszne?
Na ich miejsce są już nowi za
wodnicy — jak się mówi w Brze
szczach — nie wiele gorsi. Koby
łecki, Kościelniak, Saduś, Maru
sza i Wiłowicz powinni z powo
dzeniem zastąpić odchodzących.
A może nasz klub wzmocni ktoś
z zewnątrz? Mamy różne propo
zycje. Nic jednak na razie kon
kretnego — mówi — inż. Papiu
rek. Drużyna „Górnika” w nad-

chodzącym sezonie piłkarskim
zestawiona zostanie z następują
cych graczy: Wojciechowski, A-

pryas, Stawowy, Kościelniak,
Mielniczek, Cieślak, Leśniak, Sa-

suła, Kobyłecki, Sontag, Jarski,
Jurczak, Saduś, Marusza, Wielo-

wicz, Stawowy II. W zanadrzu są

ponadto zawodnicy: Krupnik, Go-
win.

Aby nikt nie zarzucił „Górni
kowi” i mnie, że mowa tylko

o piłce nożnej, śpieszę donieść, że

lekkoatleci otrzymają na wiosnę
bieżnię i wszystkie potrzebne u-

rządzenla i nie będą się już wię
cej tułać po obcych boiskach. Dla

mocnych ludzi „Górnik” zamie
rza -zorganizować sekcję podno
szenia ciężarów. Zarząd i działa
cze mają też coś dla siebie: dal
szą rozbudowę obiektów sporto
wych i plany budowy pływalni.
Zajęcie chyba dość absorbujące.
Klub nie będzie jednak w tej
pracy osamotniony, bo dyrekcja,
podstawowa organizacja partyjna,
Rada Zakładowa i Robotnicza —

przyrzekły wszystkie zgodnie jak
najdalej idącą pomoc.

R. MALINOWSKI

BIAŁOSTOCKIE ZAKŁADY METALOWE
PRZEMYSŁU TERENOWEGO

w BIAŁYMSTOKU, ul. STAROBOJARSKA nr 32

uijkonuś^ termśnowo
po niskich cenach, wyszczególnione niżej wyroby

i przyjmują zamówienia do realizacji na 1959 rok
1. wózki transportowe, magazynowe, maszynowe

i peronowe 20 różnych typów;
2. szafy metalowe ubraniowe 2 i 3-drzwiowe, oraz

narzędziowe;
3. grabie metalowe 12—14-zębowe;
4. lemiesze i odkładnie kowalskie;
5. osie wozowe nr 1(AKI)inr2(AK2);
6. osie do wozów balonowych ogumionych wraz

z piastami na łożyskach rolkowo-stożkowych oraz

felgi;
7. wozy gospodarskie ogumione 1 i 2-konne, na ło

żyskach;
8. zawiasy okienne 100 i 80 mm — oraz drzwiowe

140 mm;
9. młocarnie szerokomłotne typu BWJ;

10. pudełka bakelitowe do pasty o poj. 40 i 50 g;
11. nakrętki bakelitowe do słoi przemysłowych i bu

telek o różnych wymiarach;
12. pudełka do pasty podłogowej z folii winidurowej

opoj.0,5kgi1kg;
13. odkuwki matrycowe i wolno kute

o wadze do 30 kg;
14. inne wyroby metalowe na życzenie poszczegól

nych zleceniodawców w oparciu o dostarczone

wzory lub rysunki techniczne.

Na żądanie zainteresowanych — wysyłamy szczegółowe
oferty oraz wzory.

Sprzedaż
SAMOCHÓD osobowy —

„BMW 340” produkcja 1950
— stan bardzo dobry, —

sprzedam. — Jarmołowski,
Szprotawa, Parkowa 12 —

tel. 423. P-39

Lokale

RZEMIEŚLNIK kawaler —

dobrze sytuowany, poszu.
kuje pilnie pokoju sublo.
katorskiego, niekrępujące-
go. Oferty 912 „Prasa”
Kraków, Rynek 46.

Nieruchomości

50 HA ZIEMI wraz z czę
ścią zabudowań lub ca
łość 81 ha wraz z zabudo
waniami — ziemia śred
nia — okazyjnie sprze
dam. Jadwiga Bastian, -

Wielbrandowo, — p-ti
Skórcz, pow. Starogarc
Gdański. P-4<

Zguby
OGŁASZA się zagubienie
przez z-cę kierownika

Wydziału Zdrowia w Su
chej świadectwa felczera
sanitarnego m 52/56 wy
danego dnia 6 lipca 19ó®
roku przez Ośrodek Do
szkalania Sanitarnego Fel
czerów, Kraków, ul. Ko-
letek 12 — na nazwisko
Obara Adam. 750-g
WINCENTAK Zofia zam.

w Nowej Hucie zgubiła
legitymację szkolną — nr

498744, wydaną przez Za
sadniczą Szkołę Handlową
w Krakowie. 910-g

JĘDRZEJCZYK Edward,
zgubił przepustkę stałą
nr 3307, wydaną przez Ko
palnię Kościuszko Nowa,
Jaworzno. P-27

ZIMOCHA Jerzy — zgubił
przepustkę tymczasową nr

79524, wydaną przez Za
kłady Chemiczne „Oświę*
cim”. P-21
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